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Im . Issolini i Hi.
Porozumienie Mussolini—Hitler stało

się faktem. Przepowiadaliśmy je oddaw-
na. Nie wierzyliśmy nigdy, aby sprawa
Austrji była nie do uregulowania. Jeśli
Hitler mógł ,,zapomnieć o korytarzu", to

dlaczego nie mógłby odłożyć na później
,,Anschlussu”?

Porozumienie włosko-niemieckie ma

formę ugody austro-niemieckiej. Dla­
tego przy ro zpatrywaniu bezpośrednich
powodów .należy przedewszystkiem u-

względnić zagadnienie Austrji. Nie u-

lega wątpliwości, że Schuschnigg w po­
szukiwaniu środków utrwalenia niepod­
ległości swego kraiku chciał się odwa­
żyć na sprowadzenie Habsburgów. Gdy­
by się to udało, najboleśniej zostałby
trafiony Berlin. To też dla Trzeciej Rze­
szy tańsza jest cena ,,gwarantowania”
austriackiej niepodległości, niż zgoda na

panowanie Ottona, którego trzebaby nie

,,gleichschaltować", tylko z wielką awan­
turą detronizować dla przyszłego ,,An-
schlussu" .

Drugim powodem było osamotnienie
Włoch. Mussolini wie najlepiej, że stwo­
rzone przezeń imperjum łączy ze sobą
geograficznie kanał Suezki, będący cen­
tralnym nerwem Imperjum Brytyjskie­
go. Przeciwieństwa włosko-angielskie
mimo wszelkich manewrów w rodzaju
odwołania floty mogą się tylko zaostrzać.
W tej rozgrywce Francja zaś nigdy nie
stanie po stronie Włoch, nawet gdyby
chciała. Nie stać ją przecież na żadną
walkę z Anglją w obliczu niemieckiego
niebezpieczeństwa. Cóż więc Włochom

pozostaje? Poszukać opieki w Berlinie
bez względu na to, czy Austrja będzie,
czy nie będzie ,,zgleichschaltowaną". I
nie jest dziwnem, że Włochy doszły do

porozumienia z Niemcami, tylko, że do­
szły tak stosunkowo późno. Ale Musso­
lin i jest wielkim graczem i nie chciał

pokazać swej berlińskiej karty wcze­
śniej, aż uzyskał zniesienie sankcyj 1 od­
wołanie angielskiej floty.

Z punktu widzenia teorji o równowa­
dze sił sojusz francusko-sowiecko-czeski

był tym klejem, który skleił spółkę
dwóch faszyzmów. Rosja z Czechami —

to 200 miljonów ludzi, Francja z kolo-

njami - 100 miljonów. Ponadto Rumu-

nja, Jugosławja i wyraźna sympatja
Anglji. Czy dwa faszyzmy miały się
wykłócać w obliczu takiej przewagi?

Trzeba również pamiętać o haśle:

,,proletarjusze między narodami łączcie
się". Biedni z biednymi, bogaci z boga­
tymi. Jeśli kto woli również: nieposia-
dający złota, przeciw posiadającym zło­
to. Albo też bardziej dosadnie: rozbój­
nicy z rozbójnikami, ofiary (bogate!) z

ofiarami.
Skutki czwartego porozumienia są tak

wielkie i tak rozliczne, że je można tyl­
ko bardzo pobieżnie wyliczyć. Przede­
wszystkiem leży w gruzach front Stre­
sy, czyli fro nt współpracy anglo-francu-
sko-włoskiej, wymierzony i pracowicie
przez Lavala zmontowany przeciw Niem­
com. Co więcej. Skończyło się również
Locarno! Trudno 'sobie wyobrażać, że
Włosi wyślą np. swe wojska w obronie

granicy belgijsko-niemieckiej i staną
tam ramię przy ramieniu z wojskami
angielskiemu Wprawdzie mówi się je­
szcze o konferencji państw lokarneń-
skich w Brukseli, ale nawet gdyby ona

doszła do skutku z udziałem wszystkich
partnerów łącznie z Niemcami, mogła­
by się zamienić tylko w pogrzeb pierw ­
szej klasy dla wielkiego dzieła B ria n d -

Stresemann.

Ponieważ każda zgoda na terenie

międzynarodowym odbywa się na czyjś
koszt, w tym wypadku bezpośredn'io
płacącym ,,cechę" będzie Czechosłowa­
cja. W zięta w cęgi niemiecko-austrjac-
ko-węgierskie na włoskiem kowadle,
znajduje się w położeniu rozpaczliwem.
Może się p. Benesz cieszyć największem
zaufaniem Stalina i może być równię

dobrze notow'anym w przedpokojach pa­
ryskich ministerstw'. Nie zmieni tem

sytuacji geograficznej, skazującej Cze­
chosłowację na rolę straconej placówki.

W 1848 r. w'ołano w Pradze: ,,Lepszy
rosyjski knut niż niemiecka wolność."
W 1919 r. czeskie bataljony rabowały w

haniebny sposób Cieszyn. W 1920 r. nie

przepuszczano amunicji dla Polski i Ma-

saryk wyrażał wątpliwości pod adresem
istnienia Polski! Później pan Benesz

intrygował przeciw Polsce w Paryżu i

wyrabiał sobie tam opinję najwierniej­
szego sprzymierzeńca. Jednocześnie
jednak robił kochniczki z Niemcami, w

nadziei, że kosztem polskiego ,,koryta­
rza" uratuje dla Czech nawskroś nie­
mieckie Sudety. Naostatku rzucił się

W o j e w o d aK irtiklis opuszcza Pomorze
Wojewodą pomorskim zostanie b. minister Raczkiewicz.

WARSZAWA, 15. 7. (Tel. wł.) Częściowa zmiana na stanowiskach woje­
wodów została już zadecydowana. Wojewoda pomorski K IR TIK LIS odchodzi

z Torunia na stanowisko wojewody w Białymstoku. — Na tej placówce, wysu­
niętej dalej na wschód, będzie on człowiekiem na właściwem miejscu,

Do Torunia przychodzi kilkakrotny minister spraw wewnętrznych, były
marszałek Senatu i były wojewoda wileński i krakowski p. WŁADYSŁAW

RACZKIEWICZ, uważany za dobrego administratora.

Dotychczasowy wojewoda białostocki gen. Pasławski zostanie mianowany
wojewodą stanisławowskim po p. Starzyńskim, byłym wicewojewodą pomorskim.

Z Torunia piszą nam: Niemałą sen­
sację wzbudziła w Toruniu wieść o od­
wołaniu wojewody pomorskiego Stefana
Kirtiklisa. Nie było innego wyjścia. Po

głośnym procesie dr. Twardowskiego
zaczęło się psuć coś w dotychczas wzo-

rowem gospodarstwie na Pomorzu. Fakt,
że Twardowskiemu - pomimo wykry­
tych nadużyć - - ofiarowano stanowisko

radcy wojewódzkiego, które on odrzucił,
wpłynęło bardzo ujemnie na dotychcza­
sową dobrą opinję. Dalsze posunięcia z

Krawczykiem ze Świecia, okazały się
również niefortunne. Po zamianowaniu

Krawczyka radcą wojewódzkim okazało

się, że i ten nie jest bez winy... Dalej
Nowemiasto i słynna afera regulacji rze­
ki Drwęcy, w którą zamieszani są wyż­
si urzędnicy starostwa powiatowego,
afera w KKO powiatu grudziądzkiego,
ostatnie krwawe wypadki na terenie To­
runia, Chełmna i Gdyni — to wszystko
zwaliło się naraz.

Gospodarką na terenie Pomorza zaj­
miemy się później, w miarę jak lustra­

cje, które z całą pew'nością zostaną prze­
prow'adzone przez nowomianowanego
wojewodę pomorskiego Raczkiewicza —

zostaną przeprowadzone.
Społeczeństwo pomorskie ju ż oddaw-

na oczekiw'ało ,,czystki" , a szkoda, że

przyszła ona zbyt późno. Może zdołali­
byśmy uniknąć skandalicznego procesu
grudziądzkiego, który osłabił autorytet
władz wojewódzkich. Poza tem nie wie­
my, co nam przyniosą najbliższe proce­
sy. WŁADYSŁAW RACZKIEWICZ

14 lipca w Paryżu.
Paryż, 15. 7.. (PAT). Obchód święta

narodowego 14 lipca przybrał w tym ro­
ku charakter specjalnie polityczny.
Stronnictw'a fro n tu ludowego połączyły
bow'iem wczorajszą dem onstrację z oka­
z ji święta narodowego z odroczonym

przed miesiącem obchodem zwycięstwa
wyborczego. Jednak ze strony wszyst­
kich czynników, nawet skrajnie opozy­
cyjnych, widać, było wyraźną tenden­
cję nie zakłócania uroczystości.

Organizacje byłych kombatantów' we­
zw'ały swoich członków, aby pojedyń-
czo bez tworzenia pochodu, udali się pod
łuk triumfalny i tam pojedyńczo skła­
dali w'iązanki kwiatów na grobie Nie­
znanego Żołnierza.

W ten sposób utworzyły się dwa o-

środki obchodu. Jednym był łuk triu m ­
falny z grobem Nieznanego Żołnierza,
gdzie defilada pojedyńczych osób odby­
wała się w' zupełnym spokoju i z dru­
giej strony — dwa olbrzymie pochody
,,frontu ludowego'. Ze sztandarami czer­
wonym i trójkolorowym, wkroczyły na

plac Bastylji, gdzie przedstawiciele rzą­
du i przywódcy ,,frontu ludowego" wy­
głosili szereg przemówień.

Obchód święta narodowego Francji
w stolicy.

Warszawa, 15. 7. (Tel. wd.). Wczoraj
wieczorem odbyła się w sali ratusza u-

roczysta akademja z okazji narodowego
święta Francji. Na akademji, w której
uczestniczyli przedstaw'iciele rządu
Rzeczypospolitej i kolonji francuskiej z

ambasadorem F rancji Noelem na czele,
przemawiali pp.: prezydent miasta Sta­
rzyński i Wacław Jędrzejewicz. W od­
powiedzi na te przemówienia ambasa­
dor francuski podkreślił uczucia szcze­
rej przyjaźni, łączącej naród francuski i

polski.

womr otffoĘjĘ/eti/e Fruna/S.

W" duiu 'wczorajszym Francja obchodziła swoje święto narodowe. Ludność Paryża
Wyległa na ulice i baw iła się ochoczo tana mi. Zdjęcie powyższe dokonane zostało prze/l

gmachem giełdy.
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w ramiona Sowietów i zezwolił sowiec­
kim misjom wojskowym na dozbrajanie
i rządzenie się w swym kraju niczem w

kolonji.
Czeska polityka jest mieszaninę, za­

dziwiają,cej megalomanji i upartych
tendencyj samobójczych. Zamiast szu­
kać oparcia o Polskę, zamiast zbliżyć się
do jedynego źródła katolickiej i zachod­
nio-europejskiej kultury, zamiast bu­
dować wspólny w al przeciw Niemcom
na wypróbowanem polsklem podmuro­
waniu, Czesi wolę się poddawać azja­
tyckim i komunistycznym wpływom ro­
syjskim. Czynię ze swego państwa ba-

stjon Sowietów w sercu Europy i ich ta

zwarjowana polityka jest w pierwszym
rzędzie odpowiedzialna za sukcesy Trze­
ciej Rzeszy w organizowaniu nowej Mit-

tel-Europy przeciw czerwonemu niebez­
pieczeństwu.

W stosunku do Austrji nie trudno

przewidzieć skutków. Niemiecka ,,gwa­
rancja” niepodległości nic nie jest war­
ta wobec olbrzymiej siły przyciągają­
cej Trzeciego Reichu'i wąskości rządów
Scbuschnigga, które muszą się oprzeć o

tzw. koła wielko-niemieckie, czy o au-

strjackich ,,nazich**. Pozory niepodle­
głości wobec wewnętrznego ,,Gleich-
schaltung" mogą być nawet narazie dla
Berlina wygodne, który dziś może się
szczycić swą pokojowością specjalnie w'
odniesieniu do Anglji i słynnego kwe-

stjonarjusza, jutro — kto wie — two­
rzyć jakieś narodowościowe stany nad

Dunajem z Austrją w roli wypróbowa­
nego centrum.

Nie trzeba zapominać, że Schuschnigg
w yrzekł się myśli o sprowadzeniu Habs­
burgów. Jeśli więc z drugiej strony za­
powiada rządy autorytatywne (o demo­
kracji parlamentarnej nie można nawet

marzyć w Wiedniu), to na kim się oprze,
jeśli nie na ,,nazich** i jej wielkoniemiec­
kiej doktrynie?

Wielki punkt zapytania znajduje się
nad zagadnieniem ustosunkowania się
frontu niemiecko-włosko-austrjacko-
węgierskiego do pozostałych państw
Malej Ententy. Zdaje się, że niem ieckie

próby pozyskania Jugoslawji i Rumunji
zostaną pogrzebane. Przedewszystkiem
należy się obawiać, że w porozumieniu
Rzym—Berlin Jugosławja będzie stano­
w iła taką nagrodę dla Włoch, jak Cze­
chy dla Niemiec. Pozostawałaby tylko
jedna Rumunja. Ta jednak będzie wy­
dana na łup tembardziej zwiększonych
usiłowań dyplomacji sowieckiej, francu­
skiej oraz pozostałych partnerów Małej
Ententy. T rudno sobie wyobrazić, aby
się im oparła i przeszła na front Mittel-

Europy, mimo, że może zapłacić skomu-
nizowaniem i koroną króla Karola za

przeciwną politykę. W najlepszym więc
razie będzie siedziała na dwóch stołkach
1 czekała na przyłączenie się do silniej­
szego, jak to już raz miało miejsce w

czasie wojny europejskiej.
Trzeba sobie również zadać pytanie:

Czy porozumienie włosko-niemiec-
kie nie oznacza zwrotu niemieckich dą­
żeń rewizjonistycznych na wschód? Tru­
dno sobie wyobrazić, aby Polska bezpo­
średnio miała płacić koszta i aby nowa

spółka miała w tem interes, aby nas

wepchnąć w ramiona... Sowietów.

Wprost przeciwnie należy stwierdzić, że
niemieckie dążenia do opanowania Au­
strji nie są przez porozumienie zanie­
chane, tylko skierowane na inne tory,
że Niemcy dopiero teraz zyskują grunt
pod atak na Czechosłowację w celu po­
zyskania trzech miljonów Niemców su­
deckich. Ponadto trzeba zauważyć, że
Polska znajduje się w doskonałych sto­
sunkach z Wiochami, w wielkiej przy­
jaźni ZWęgrami i nic ją nie różni z Au­
strją. Tak więc poza oświadczeniem o

nienapadaniu z Niemcami mamy jeszcze
pewną reasekurację w łonie nowej koa­
licji.

Końcowy skutek porozumienia jest
taki, że naprzeciw blokowi francusko-
sowiecko-czeskiemu wyrósł blok nie-

miecko-włosko-austro-węgierski. Anglja
trzyma się na uboczu. Polska zachowu­
je ścisłą neutralność i jest jedy ny m

prawdziwym czynnikiem pokoju. Cóż

więc pozostaje?... Chyba zapytać się o

datę wypowiedzenia nowej wojny euro­
pejskiej?

Są tacy, którzy powiadają, że będzie
to w roku 1938. Jest wielu, którzy są­
dzą, że dopiero w 1940, kiedy staną pod

sztandarami liczne roczniki zrodzone po
wojnie. Najmądrzejsi w'ogóle o datach
mówić nie chcą. I trudno ich zdania
nie dzielić, jako że prorokowanie jest
bardzo niewdzięcznem zadaniem.

Chcielibyśmy . jednak zauważyć, że

wszystkie wielkie akty Hitlera dzieją się
w nocy z soboty na niedzielę, aby lepiej
zaskakiwać opinję własną i cudzą. Prze­
cież w niedzielę rano nie ukazują się
gazety i latem większość ludzi spędza
czas na końcówkach tygodnia. Wystą­
pienie Niemiec z Ligi Narodów, zdusze­
nie ,,puczu'* Róhma, dozbrojenie, zaję­
cie Nadrenji — wszystko odbyło się z

soboty n a niedzielę. Jeśli więc chcecie

wiedzieć, kiedy wybuchnie nowra w'ojna,
możecie być pewni, że stanie się to o 12

w nocy z soboty na niedzielę. Pytanie
tylko, w którą sobotę?...

St. Strąbski.

Szczegóły porozumienia
między Austrją i Niemcami.

Berlin, 14. 7, (PAT). Partyjny ,,An-
griff", powołując się na informacje, u-

dzielone z austrjackiej strony urzędo­
wej, donosi z Wiednia o następujących
szczegółach, określonych w deklaracji
austrjacko-niemieckiej jako podstawa
do odprężenia:

1. Amnestja -— nie obejmie ona jed­
nak osób, skazanych za przestępstwa
pospolite, ani też nie stwarza widoków
na ponowne angażowanie urzędników,
zredukowanych ze względów politycz­
nych. Na temat powrotu wychodźców
austrjackich odbywają się jeszcze roko­
wania, jednak na możliwość powrotu do

Austrji nie mogą liczyć oskarżeni lub

pozbawieni obywatelstwa austrjackiego
za popełnione zbrodnie.

2. Propaganda nielegalna zwalczana

będzie w przyszłości energicznie na mo­
cy nowej ustawy o obronie państwa.

3. Godło Rzeszy (swastyka) noszone

może być również i w przyszłości tylko
przez obywateli Rzeszy, natomiast nie

przez obywateli austrjackich,
4. Hymny państwowe Rzeszy są w

Austrji nadal zakazane. Śpiew'anie ich
dozwolone będzie tylko obywatelom
Rzeszy i to wyłącznie na zamkniętych
zgromadzeniach.

5. Stowarzyszenia obywateli Rzeszy w

Austrji nie będą krępowane.
6. Rozważa się udzielenie debitu w

Austrji dziennikom niemieckim, o ile
ich treść odpowiadać będzie duchowi

normalizacji. Dotychczas, jak wiadomo,
debit w Austrji posiada jedynie,,Frank­
furter Zeitung”.

KądzieleBerlina.
Berlin, 14. 7. (PAT). Deklaracja nie-

miecko-austrjacka stanowi nadal głów­
ny temat rozważań prasy niemieckiej.
Rejestruje ona obszerne komentarze,
wywołane zagranicą oraz wyciąga wnio­
ski z podpisania deklaracji, nie kryjąc
nadziei na pośredni chociaż wpływ, jaki
wywrze zbliżenie z Rzeszą na kształto­
wanie się wewnętrznej polityki austrjac­
kiej. Wśród w'ielu artykułów, na ła­
mach ,,Frankfurter Zeitung'* najbardziej
charakterystycznie oddane są nastroje
miarodajnych kół politycznych Berlina

przez publicystę Kirchera, którego bli­
skie stosunki z Wilhelmstrasse nie sta­
nowią tajemnicy. Pisze on:

Układ zawarty dowodzi, że niezawi­
słość Austrji dziś istnieje, że jednak
równocześnie wewnątrz Austrji obja­
wem porzumienia z rządem Rzeszy
będzie szukanie przez rząd austrjacki
politycznego i duchowego związku z

możliwie dużym odłamem spleczeństwa
austrjackiego. Myśl samostanowienia

będzie, jako naczelna zasada, nietylko
kierow'ała życiem niezależnej Austrji,
lecz również przyszłością życia niemiec-

ko-austrjackiego. Szereg kwestyj musi
ulec rozważeniu, mianowicie zagadnie­
nia prasowe i kulturalne, problemy go­
spodarcze i systemu rządzenia.

Schuschnigg i Hitler wymienisfó
słodkie komplementy*

Wiedeń, 14. 7. (PAT). Kanclerz

Schuschnigg Wystosował do k an clerza

Rzeszy Hitle ra depeszę następującej
treści:

,,Zawarcie porozumienia, którego ce­
lem jest odnow'ienie stosunków p rzyja­
cielskich, sąsiedzkich między obu nie-
mieckiemi państwami, daje mi okazję
pozdrowienia Waszej Ekscelencji jako
wodza i kanclerza Rzeszy niemieckiej,
jak też wyrażenia przekonania, że po­
rozumienie wyjdzie na korzyść Austrji
i Rzeszy niemieckiej i stanie się przez
to błogosławieństwem dla całego naro­
du niemieckiego'1.

Kanclerz Hitler odpowiedział następu­
jącą depeszą:

,,Za pozdrowienie Waszej Ekscelencji
z okazji zawarcia niemiecko-austrjackie-
go porozumienia szczerze się odwzajem­
niam. Dołączam do tego życzenia, aby
przez to porozumienie zostały na nowo

ustalone dawne stosunki tradycyjne,
powstałe przez jednakowe, W'ieki trw'a­
jące dzieje, aby przez to utorować drogę
do dalszej wspólnej pracy na korzyść
obu niemieckich państw i dla utwier­
dzenia pokoju w Europie.

Były król hiszpański
bawił w Polsce.

Łańcut, 15. 7. (PAT.) W gościnie u

hr. Alfreda Potockiego, ordynata łań­
cuckiego, bawił były król hiszpański,
Alfons X III, który większą część czasu

spędził na polowaniu na rogacze w Ju-

linie, letniej rezydencji Potockich. By­
ły król Alfons bawił incognito pod przy-
branem nazwiskiem ks. Alby.

W tym samym czasie gościł na zam­
ku łańcuckim książę Bourbon ze swą
małżonką oraz poseł francuski w Buka­
reszcie min. pełnomocny Fargot. W po­
niedziałek były król Alfons X II I wr'az z

księstwem Bourbon opuścili Łańcut,
natomiast min. Fargot zabawi tam je­
szcze kilk a dni.

Wódz nacjonalistów hiszpańskich
zamordowany.

W Madrycie zamordowano przewodniczące­
go hiszpańskiej partii odrodzenia, Calvo So-
telo, uchodzącego za W'odza hiszpańskiego,
antymarksistowskiego ruchu narodowego.

Pogrzeb Calvo Sotelo.

Madryt, 15. 7. (PAT). Wczoraj po po­
łudniu odbył się uroczysty pogrzeb za­
mordowanego b. ministra Caivo Sotelo,
Porządek utrzymywali członkowie pra­
wicowej organizacji ,,Falanga Hiszpań­
ska**. W pogrzebie wzięło udział kilk a

tysięcy ludzi. Młodzież z ,,Falangi H i­
szpańskiej" nie dopuściła na cmentarz
członków prezydjum kortezów, którzy
musieli zrezygnować z udziału w po­
grzebie. , i

W pobliżu siedziby kortezów zarzą­
dzono wyjątkowe środki bezpieczeństwa.
Spodziew'ane jest dalsze przedłużenie
stanu wyjątkowego.

V. Papen i nowy minister austriacki

W Wiedniu odbyła sie msza żałobna za du­
szę śp. Żony kanclerza SchuschnigKa. Przed
kościołem spotkał sie poseł niem iecki von

Papen z nowym ministrem austriackim
Glaise-Horstenau'em. który wszedł do gabi­

netu jako nacjonalista.

Nieludzkie traktowanie w armii

niemieckiej przyczyna dezercji.
W ostatnich dniach zgłosił się w Pol­

sce dezerter z arm ji niemieckiej st,
strzelec piechoty Keller Heinz.

Keller podał, że przyczyną ucieczki

było nieludzkie obchodzenie się z nim

oficerów i podoficerów.

Spiskowcy niemieccy,
na Górnym Śląsku.

Nowe aresztowania.

Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.) Władze

policyjne dokonały nowych aresztowań
członków nielegalnej organizacji spisko­
w'ej na Górnym Śląsku tzw. NSDAB.

Aresztowanych zostało 38 osób.

Uwięzionym wytoczony będzie pro­
ces o należenie do nielegalnej organiza­
cji i dążenie do oderwania Górnego
Śląska od Polski.

Fermenty w ZZZ.
Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.) W robot­

niczej organizacji b. premjera Mora-

czewskiego dokonują się znamienne

przegrupow'ania. W Krakowie opuścił
szeregi ZZZ tamt. zw'iązek pracow'ników
samorządowych, którzy usamodziel­
n ili się pod prezesurą mjr. Rutkow'skie­
go. We Lwowie została rozwiązana ra­
da okręgow'a ZZZ. W ydział w'ykonaw­
czy zarzucił lwowskiej radzie okręgowej
niedołęstwo i brak karności organiza­
cyjnej. Szeregi ZZZ we Lwowie opuściła
większość członków związku tram wa­
jarzy w liczbie powyżej 200. Na czele

rozłamowców, którzy utworzyli organi­
zację samodzielną, stoją byli legjoniści,
zatrudnieni w tramw'ajach miejskich

Powiększyć musimy liczbę
inspektorów pracy.

Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.). W inspek­
toratach pracy na terenie całego kraju
pracuje 116, osób. Jest to liczba nie­
współmiernie mała w stosunku do sze­
rokiego zakresu działania inspektorów
pracy. Wobec tego organizacje pracow­
nicze podjęły starania, aby przy ukła­
danki now'ego- budżetu liczba etatów in­
spektorów pracy została odpow'iednio
powiększona.

Strajk łódzkich robotników-
Łódź, 15. 7. (Tel. wł:). Wczoraj w Lo­

dzi rozpoczął się strajk robotników sezo­
nowych, proklamowany przez związki
zawodowe. Strajk ten ma charakter

okupacyjny i objął 2.000 robotników. Ze

strony związków klasowych czynione są
wysiłki rozszerzenia strajku na robotni­
ków drogowj'ch i plantacyjnych. Postu­
latem strajkujących jest podwyższenie
stawek plac. Strajk ma przebieg spo­
kojny.
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Polflgczne rozmaitości

Front Zjednoczenia Narodu Polskiego
do ,,masońska roiioda'

Wszyscy pragną zjednoczenia. - Chłopi a generał Rydz-Śmigły. - Rozprzężenie.
Organ P. S. Chrześcijańskiej Demo- ców ,,frontu Morges" jako ,,masonów'1,

kraoji ,,Przyszłość
'

(wychodzi w Kato- Powinni jednak wpłynąć na całe stron-

wicach) zamieścił następujące ciekawe nictwo, na wszystkich jego członków j
uwagi:

Przeciwnikami ,,frontu Morges",.stwo­
rzonego dzięki Paderewskiemu, Korfan­
temu i gen. Hallerowi, są, zwolennicy
dyktatur, a mianowicie zwolennicy
,,dyktatury proletarjatu" (ściślej żydo­
komuny), dyktatury sanacyjnej i dykta­
tury nacjonalistycznej. ,,Front Morges
bowiem — to program zespolenia sił

narodowych, program współdziałania
różnych obozów politycznych o zbliżo­
nych celach, a nie program dyktatury
jednej grupy.

Można zresztą z różnych.: innych po­
wodów być przeciwnikiem ,,frontu Mor­
ges", można żywić takie czy inne oba­
wy lub uprzedzenia. Ale nie wolno -

tego będziemy wymagać stanowczo —

zwalczać tego ruchu w sposób nielojal­
ny, podstępny, nieetyczny.

Na zjeździe Rady Wojewódzkiej Ch. D .

w Katowicach w dniu 1 lipca z oburze­
niem stwierdzono, iż rozsiewane są po­
głoski, iż ,,front Morges" tworzą masoni.

Gdyby to powiedział jeden delegat, moż-

naby przyjąć, że ma się doczynienia z ja
kimś indywidualnym wybrykiem. Ale

skoro rozsiewanie tych płotek stwier­
dzili delegaci z różnych miast i z róż­
nych powiatów, to nasuwa się podejrze­
nie, że to jest system, że to owoc pro­
pagandy.

Pisaliśmy już w ,,Przyszłości", że cen­
tralny organ Stronnictwa Ludowego —

,,Warszawski Dziennik Narodowy" za­
raz po utworzeniu ,,frontu Morges" tak

swym czyte-lnikom rzecz przedstawił, iż

mogli odnieść wrażenie, że to robota

ma-sońska. Gorzej jeszcze postąpiły nie­
które prowincjonalne organy tejże
partji, rzucając się na gen. Hallera i I.

Paderewskiego.
Dążąc do unikania spprów między na­

rodowcami i katolikami powstrzymuje­
my się od krytykowania działalności Str.

Narodowego, od wypomina-nia mu jego
błędów. Nie chcemy walki, chcemy zgo­
dy. Zmuszenj jesteśmy jednak zazna­
czyć, że dalsze ataki spotkają się z na­
leżytą odpowiedzią.

Poważni działacze Str. Narodowego
nie biorą udziału w oczernianiu twór-,

sympatyków, by takimi zarzutami i

podejrzeniami nie operowali. To prze­
cież robi nawet śmieszne wrażenie. Bo

któż to jest mason: Paderewski, Kor­
fanty, Witos, Haller?

Głupie, śmieszne, ale i oburzające
plotki!

Do powyższych uwag dodać możemy

w Koźminie (Wielkopolska), gdzie p.
gen. Hallerowi urządzono wspaniałe
przyjęcie, a Rada i Zarząd Miejski po­
dejmowały go z wielką serdecznością.
Gen. Haller nawoływał do zjednoczenia.
Źe wszyscy obecni do tego wezwania się
zastosowali, świadczyły przemowy pre­
zesa Stron. Narodowego w Koźminie,
który wyraził podziękowanie gen. Hal­
lerowi za jego ciągłe poświęcenia dla

Narodu i Państwa, przyrzekając zu

Trąba powietrzna nad Sabaudją.

Nad francuską Sabaudią przeszłą trąba Powietrzna, która zrzuciła na zamieszkałe i 'U­
prawne doliny roz-kruszone skały. Potoki wystąpiły z brzegów, a wzburzone fale na­

niosły z gór kamieni, niszcząc żyzne pola i budowle.

od siebie, że także na tutejszym terenie
wmawia się w ludzi, jakoby montowa­
nie Frontu Zjednoczenia Narodu Pol­
skiego (Front Morges) było dziełem ma-

sońskiem. Pogłoski takie szerzą oczy­
wiście w pierwszej linji przywódcy en­
deccy. Szeregowi endeccy mają na te

sprawy inne zapatrywanie. Dowodzi te­
go przebieg uroczystości Hallerowskich

pełne podporządkowanie się i współ­
pracę na polu zjednoczenia narodowego.
Radca Izby Rolniczej p. Drewniak, w

imieniu Stronnictwa Ludowego, wspo­
minając o trzykrotnych premjerostwach
Wincentego Witosa i współpracy W ito­
sa, gen. Hallera i premjera Paderew­
skiego obiecał współpracować nad urze­
czywistnieniem programu Frontu Mor-

KTÓRE JAJKO JEST SUROWE,
A KTÓRE GOTOWANE?

Zzewnątrz .nie 'można fego
stwierdzić-trzeba dopiero stłuc
skorupkę. Tak samo*jest z Kawą
Słodową Kneippa.Trzeba naciąć
ziarno, żeby zobaczyć wewnątrz
słód. Ten zdrowy, pożywny,nie­
zastąpiony w racjonalnem odży-
wianiu słód zawiera tylko

Kawa .

Słodowa Kneippa

ges. Przemawiali reprezentanci kupiec-
twa, rzemio-sła, rolnictwa — wszyscy

entuzjastycznie oświadczając, że jak je­
den mąż pójdą tam, gdzie ich generał
Haller powoła.

*

o*

,,Dziennik Poznański", służący gorli­
wie każdorazowym rządom, chciał być
dowcipny i ,,stwierdza", że ,,Dziennik
Bydgoski" sam się mianował organem
Fro-ntu Morges. Jeżeli to ma być dow­
cip, to jest bardzo ciężki, a jeżeli stwier­
dzenie faktu — to mija się z prawdą.
Tak, tak, co innego służyć Jędrzejewi-
czom i brać koncesje autobusowe, a co

innego uprawiać poważną politykę, w

której czasem i dobry dowcip się przy­
da — ale musi to być istotnie dowcip.

*

0 znanej manifestacji chłopskiej w

Nowosielcach ostatni biuletyn Związku
Hallerczyków zawiera szereg uwag go­
dnych zano-towania.

Czytamy tam:
*

Inicjatywę wyjścia z tego tragiczne­
go położenia, — śladem wielkich mę­
żów stanu, którzy parę miesięcy temu

obradowali w Morges u wielkiego sa­
motnika i wielkiej manifestacji na rzecz

zjednoczenia narodowego w Bydgoszczy
— wziął w swoje ręce chłop polski.

Zaszła rzecz pod każdym względem o

doniosłości historycznej.
Chłop polski w masowej, niebywałej'

zresztą dotąd manifestacji w Nowosiel­
cach po rycersku i bez przyłbicy zażądał
od generalnego inspektora, odpowie­
dzialnego za gotowość wojska i całego

(Ciąg dalszy).

Ale w tym wypadku nie mógłby się
już więcej widywać z Thelmą Murray.
Niecodzienna dziewczyna, bezpośrednia,
taka szczera, no, inna. O nie, jeszcze
'się nie zakochaliśmy, nie przesądzajmy
- lecz... Poza tem jutro ma przyjść ten

zwarjowany magik od wydobywania re­
wolweru. Chce dać tysiąc — dalibóg,
nie wiem za co Jednak - tysiąc to ty­
siąc, pięćset też piechotą nie dyma, a

mieszkanie w hotelu Stevens lepsze jest
pewnikiem od jakiejś dusznej dziury na

przedmieściu, weneckie łoże, to nie to

samo, co zapluskwiona pościel, na ja­
kiej niewiadomo czyje gnaty wylegiwa­
ły się z musu życia. I, na koniec, nic

takiego jeszcze nie zrobiłem — tu musi

wprawdzie tkwić jakaś omyłka ze stro­
ny dziwacznych oferentów, Sedgwicka
i Rantona, nie wyklucza to wszakże fak­
tu, że może oni chcą kapitanowi Kento­
wi ofiarować zupełnie uczciwą robotę
na morzu, z dobrą pensją- A wreszcie —

ciekawość, zupełnie ludzka, normalna,
zrozumiała — co, dlaczego i jak będzie
dalej?

Pójdziemy więc do tego Sedgwicka na

drugą i pogadamy. Szczerze, otwarcie,

Adam Nasielski
propozycja na stół. Jak mie się nie spo­
doba — adieu i nie prosiłem się, dyrek­
torku, abyś mnie — obcemu człowieko­
wi — odrazu pakował forsę do łapy. Lo­
jalnie uprzedzałem — chciałeś darować,
twoja rzecz.

Po takiem rozumowaniu Jaz u-

śmiechnął się już otwarcie do Cliffa i

poklepał,go po przyjacielsku w ramię.
— Piękne jest życie, Cliff.
— Ale drogi sir. Skąd pan wziął te

pieniądze?
— Ty wciąż jeszcze myślisz, że zatrzy­

małem kogoś na pustej ulicy, pokaza­
łem mu nabity browning i poprosiłem
co łaska na kawałek chleba.

— Nie podobał mi się ten typ, z któ­
rym pan dziś konferował, sir. Źle mu

z oczu patrzyło.
— Ja się również w nim nie zakocha­

łem. Nie wzywałem go też, sam przy­
szedł.

— Lepiej było na okręcie, captain.
Uczciwy chleb smakuje nawet bez ma­
sła.

— Zawsze mówiłem, że powinienbyś
zostać kaznodzieją, Cliff.

— A choćby. Może wrócimy do To­
ronto, sir. Znajdziemy przecież w koń­
cu jakąś robotę.

*

— Źle ci tu! Mieszkasz w najwięk­
szym hotelu, zajadasz najsmacniejsze
potrawy, własny pokój, łazienka, dobra

pogoda. Nie kracz, mizantropie.
— Nikt nie daje pieniędzy za darmo,

captain. I to aż pięćset dolarów. Zoba­
czy pan...

Tak, rozmawiając i przekomarzając
się jak zwykle, ani się spostrzegł, jak
stanęli przed marmurową fasadą La

Saile Wacker Building. I ani zauważył,
że przez cały czas drogi szedł za nimi

niepozorny człowiek, którego droga
wcale nie przypadkiem wiodła akura-

tnie temi samemi ulicami, co spacer

kapitana i jego służącego.

.— Wejdziesz ze mną, Cliff.

Na osiemnastem piętrze wysiedli i

Jaz zajął miejsce w tym samym fotelu.

Tym razem nie czekał jednak wcale.

Ledwo wrócił woźny, któremu polecił
zameldować się do dyrektora, a już
oznajmił:

— Mgr. Sedgwick prosi pana kapita­
na.

Dyrektor personalny banku La Salle'a

wyglądał dziś zupełnie inaczej. Twarz

jakby poszarzała, a oczy zapadły niczem

po bezsennie spędzonej nocy. Wskazał

kapitanowi fotel i nawet nie podał ręki
na przywitanie. Odmruknął tylko coś
w odpowiedzi na wesołe ,,good mor-

ning", panie dyrektorze.
— Miał pan wizytę Rantona, kapita­

nie. A wczoraj wziął pan ode mnie

pieniądze.
Jaz spojrzał nań ze zdumieniem. Skąd

Sedgwick mógł już wiedzieć o Rantonie.

Nie ulegało już wątpliwości, że kapitan
Kent był stale śledzony — pomyślał Jaz

bezosobowo. — I to widocznie dokładnie

inwigilowany, skoro znają każdy jego
krok. Namyślał się bardzo prędko.

- Panie Sedgwick, — zaczął bez

obsłonek — ja chcę nareszcie rozumieć

o co tu chodzi. Przyjechałem do Chica­
go, ponieważ obiecał mi pan posadę.
Przybyłem, powiedział pan, że sprawa
jest już nieaktualna. Trochę to było po
świńsku ale nic, w porządku, nie wy­
magam filantropji. Wieczorem spotkał
mnie pan na dancingu z miss Murray i

tu zaczęła się komedja. Dał mi pan

pięćset dolarów, nie wiem zaco, udając
przytem tajemniczego, jak bohater ma­
kabrycznego romansu kryminalnego.
0 co tu właściwie chodzi?

Sedgwick uśmiechnął się w odpowie­
dzi tak dziwnie, że aż Jazon sam nie

wiedział, który z nich obu ,właściwie
oszalał. Obaj?

— Zaznaczam jeszcze raz wyraźnie.
Nazywam się Jazon Kent, jestem kapita­
nem marynarki handlowej, pochodzę z

Toronto i nie wiem czego pan ode mnie

chce i dlaczego mam otrzymać pienią­
dze. Ranton, czy jak mu tam, ofiarował

mi aż tysiąc dolarów — za co, pytam.
Przecież nie chciecie mnie zaangażować
do film u. Jestem mało fotogeniczny, po­
za tem nie czuję do tego powołania i .—

takie historje zdarzają się tylko w po­
wieściach pośledniejszego gatunku. Mó­
wię chyba wyraźnie.

Dyrektor Sedgwick patrzał przez

chwilę w milczeniu.

— Pan jest nietylko sprytny, kapita­
nie. Jest pan niezwykle ostrożny i to

mi się podoba w najwyższym stopniu.

(Ciąg dalszy nastąpi-) .

'
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narodu na w%'padek wojny -— zmiany
sytuacji politycznej w kraju.

Uczynił to z pełną, powagą, i pełnem
poczuciem za swój krok odpowiedzial­
ności, świadomy swoich nietylko obo­
wiązków ale i praw, z których chce w

pełni korzystać. Zatroskany o jutro
swojej Ojczyzny, na ołtarzu której
olbrzymie zawsze składał ofiary, zarów­
no krwi jak i pracy, chłop polski złożył
na ręce generała Rydza-Śmigłego w

imieniu napewne całego narodu - swój
memorjał, określający dezyderaty po­
lityczne całej Polski.

Między innemi zażądał także powrotu
do Polski wielkiego chłopa polskiego
Wincentego Witosa.

Chłop polski chce pacyfikacji kraju
zatroskany o całość granic Rzeczypospo­
litej i określił z całą powagą warunki

politycznego w kraju spokoju i pracy

wszystkich dla jutra Polski.

Memorjał ten i akt jego wręczenia
Generalnemu Inspektorowi ma swoją
wielką doniosłość nietylko polityczną,
ale i historyczną.

Chłop polski zgłosił swoje do Polski

pretensje, troszczenia się o nią. Memo­
rjał zaś złożył w ręce Generała Rydza­
Śmigłego, który z przyjściem rządów
Generała Sławoj-Składkowskiego —

wziął publicznie na swoje barki także

odpowiedzialność polityczną, za to wszy­
stko co się dzieje i co się dziać w Pol­
sce będzie.

Chłop polski to dobrze zrozumiał i po
stawił swoją ostatnią stawkę i czeka

żoljiierekiej odpowiedzi, chce wiedzieć,
kto, a względnie z kim ma ponosić od

powiedzialność za dalsze losy i wy­
padki.

Chłop polski stanął na szańca życia
polskiego i nie da się już nikomu z tego
szańca zepchnąć.

Uwaga: W uroczystościach ku czci

wójta Pyrza w Nowosielcach wzięła u-

dział delegacja Związku Hallerczyków
(Lwów i Warszawa) gorąco i owacyjnie
witana przez masy chłopskie, wznoszące

huraganowe okrzyki na cześć Wodza

Błękitnego, Generała Józefa Hallera.
* *

*

W konserwatywnem ,,Słowie" wileń-

skiem znany publicysta Mackiewicz

zwraca uwagę na brak uzgodnienia w

posunięciach rządowych w najrozmait­
szych dziedzinach. Wymienia szereg

sprzeczności w działaniu czynników rzą­
dowych. Między innemi stwierdza, że

na Wileńszczyźnie właśnie w okresie

przedżniwnym szaleje furor egzekucyj­
ny (zabiera się konie, potrzebne do

żniw). Dotyczy on — jak się zdaje -

większej własności. W tym okresie wy­
gląda jednak bardzo dziwnie. Czyżby
to był odwet ministra skarbu za zaję­
cie przez konserwatystów niechętnego
wobec niego stanowiska?

Inna sprawa jeszcze się gorzej przed­
stawia, gdyż chodzi o sprzeczności w

bardzo ważnej dziedzinie. Oto co na

ten temat donosi wymienione pismo:
Wojewoda wileński (Bociański) rozpo­

czął bardzo wyraźną, bardzo powiedział­
bym narodową, nacjonalistyczną poli­
tykę wobec szkół mniejszościowych.
Niewątpliwie uzgodnił swoją politykę
z ministerstwem spraw wewnętrznych,
czyli z rządem. A oto jednocześnie
subsydjowany przez rząd prasowy or­
gan wileński rozpoczyna całą akcję w

obronie szkół mniejszościowych...
Nie potrzebujemy powtarzać tego, co

m yślimy o tych subsydjach (wsparciach
pieniężnych): Może kiedyś odpowiadać
będą za nie i ci, którzy je dają, i ci,
którzy je biorą (podkreślenie nasze. -

,Dz. B ."). Ale skoro już tak jest i skoro

już jest ten organ, który czy chce, czy
nie chce via bardzo poważne, bo pie­
niężne argumenty uchodzić za organ

rządowy, to koutrowanie przez niego
słusznej, czy niesłusznej polityce woje­
wody, jest jeszcze czemś gorszem, bo
oznacza... rozprzężenie.

* *

Czykurs na lewo!
Radykalna zmiana poglądów gospodarczych prasy sanacyjnej.

Także u nas na kresach zachodnich

mamy ciekawe przyczynki do tego te­
m atu o rozprzężeniu. Dotyczą one pcha­
nia ludności polskiej ze wschodn na za­
chód, gdy równocześnie wysoko posta­
wiono osobistości podnoszą alarm , że

na wschodzie żywioł polski ustępuje
obcemu (generał Litwinowicz). Ciekawe

szczegóły w tym względzie podaje po­
znański ,,,Dziennik Ludowy", organ

Zjednoczenia Zawodowego Polskiego
krytykując słusznie taką politykę, któ­
rej efektem jest upośledzenie Wielko­
polan. Do sprawy tej jeszcze powrócimy.

Warszawa, 15. 7. Sensacja kół poli­
tycznych stolicy jest nagła zmiana pro­
gramu gospodarczego sfer miarodaj­
nych, co się uzewnętrzniło w niedzie'l­
nym artykule ,,Gazety Polskiej1. Ostat­
nio wyznawca kierunku liberalno-orto-

doksyjnego, płk. Matuszewski ustąpił z

,,Gazety Polskiej" . Odrazu zaznaczyła
się też zmiana w poglądach gospodar­
czych tego pisma.

,,Gazeta Polska" wystąpiła obecnie z

twierdzeniem, żekonjunkturę można na­
kręcać, budząc masowy entuzjazm i op­
tymizm polityczno-społeczny, przez u-

ukazanie masom popularnego celu do

osiągnięcia. W stosunku do opornych,
którzy nie chcą się poddać entuzjazmo­
wi, należy stosować metodę strachu i

przymusu.

,,Nowoczesne to nakręcanie koniunk­
tury — pisze ,,Gazeta Polska" — musi

opierać się na masowości odruchów i

reakcyj. W rzuconych hasłach społe­
czeństwo — aż do najgłębszych jego
warstw — musi widzieć swoje dobro i

swoją korzyść; będący zaś* w odwodzie

przymus będzie wówczas m iał faktyczną
aprobatę mas — a to całej polityce daje
cechy trwaloścL*'

Według ,,Gońca Warszawskiego" ta

zm iana fron tu gospodarczego ,,Gazety
Polskiej" jest w dziedzinie politycznej

niepowodzeniem płk. Koca. Wiadomo

przecież, że ostatnio pik. Koc dosyć bli­
sko współpracował z kołami wielkich fi­
nansistów i wielkiego przemysłu surow

cowego, a kołom tym nie może pójść
w smak program głoszony w ,,Gazecie
Polskiej" przez p. Witwickiego. Tym
czasem na czele nowego obozu politycz­
nego stanąć ma właśnie płk. Koc.

To też należałoby przypuszczać, że

ostatnie wystąpienie ,,Gazety Polskiej"
i zmiana kierunku nastąpiły nie pod
wpływem płk. Koca, ale raczej pod wpły
wem poglądów, które zdobywają sobie

uznanie wśród czynników bardziej decy­
dujących. Ale czyż w takim razie orga­
nizowanie nowego obozu ma nadal spo­
czywać w rękach płk. Koca? Jest to za­
gadka, której rozwiązanie dadzą nam

chyba już najbliższe dni.

O nowej sytuacji ,,Gazety Polskiej"
pisze ,,C.zas" — organ konserwatystów,
którzy najmniej mają powodów do za

dowolenia z tej zmiany frontu: ,,Upra­
wiała ona jak wiadomo opozycję w sto­
sunku do polityki wicepremjera. To

się obecnie skończyło. P . Kwiatkowski

uzyskał poza ,,Kurjerem porannym"
drugi organ, który mn będzie sekundo­
wać, a jego przeciwnicy stracili poważ
ną pozycję".

Uroczysłośeiialobne w Domsmont.

Na cmentarzu wojennym w Douaumont odbyła sie z okazji 20-rocznicy'walk pod Ver-
dun noca uroczystość żałobna, w której wzięły udział delegacje organizacyj wojackich
wszystkich państw wojujących. Niemcy były reprezentowane przez zdobywcę fortu
Douaumont kapitana Bz'andisa i 500 uczestników krwawych walk o Verdun. W cz-asie
nabożeństwa uczestnicy, stojący wśród grobów poległych towarzyszy broni, złożyli

przysięgę, że walczyć będą o utrzymanie pokoju.'

Okradziono Kasę Chorych w Będzinie.
Do biura Ubezpieczalni Społecznej w Bę­
dzinie dostali się podrobionym kluczem

włamywacze, którzy po rozpruciu kasy
ogniotrwałej zabrali 10.830 złotych.

Siedlce, 14. 7. (PAT.) Wczoraj o godz.
20 na linji kolejowej Siedlce-Czerem­
cha na 14 km od Siedlec wykoleił się po­
ciąg towarowy. Rozbitych zostało 7 wa­
gonów. Na miejsce katastrofy wyjechał
z Siedlec pociąg ratowniczy.

Pożar w Pińsku.
Pińsk, 14. 7. (PAT.) W nocy z nie­

dzieli na poniedziałek wybuchł w Piń­
sku groźny pożar w jednym z domów

na przedmieścia Karolińskiem. Wsku­
tek pożaru straciło życie 5 osób, a wiele

doznało poparzeń. Przypuszczalne stra­
ty wynoszą około 150.000 zł.

Burza nad Wileńszczyzna.
W'ilno, 14. 7. (PAT.) W nocy 13 bm.

we wschodniej części pow. święciańskie-
go szalała burza, połączona z wichurą
i ulewnym deszczem. Na trakcie po-
łockim (Batorego) przy szosie, prowa­
dzącej na Narocz wichura wyłamała
dwadzieścia kilka przeszło stuletnich

brzóz. O sile wiatru świadczy fakt zła­
mania niektórych grubych pni w poło­
wie, podczas gdy inne wyrwane z ko­
rzeniami, zatarasowują drogę.

W pobliżu Słobódki, pow. wileńsko-

trocki, gmina Worniańska, nastąpiło o-

berwanie się chmury. Niżej położone
pola zostały zamulone. Olbrzymie po­
toki wód zerwały kilka mostków i u-

szkodziły drogi.

Żydzi przygotowują wielki kongres
gospodarczy.

Warszawa, 15. 7. (Tel. wł.) . Żydzi po­
dejmują szeroko zakrojoną ofenzywę
gospodarczą. Pierwszym etapem będzie
zwołanie wielkiego kongresu żydow­
skiego kupieckiego i rzemieślniczego,
który ma się odbyć w Warszawie. Ce­
lem kongresu będzie wysz-ukanie środ­
ków zaradczych przeciwko bojkotowi
gospodarczemu żydów.

Jak wiadomo, premjer Składkowski

ofiarował po 1.000 zł dla drobnego ku­
piectwa polskiego i żydowskiego w Ka­
liszu. W związku z tem prasa warszaw­
ska zaznacza, że ma to być zapewne

oczywisty dowód równomiernego trak­
towania Polaków i żydów przez premje-
ra. Zważywszy stan posiadania Pola­
ków i żydów w kupiectwie oraz panu­
jące w kraju nastroje, czyn ten nabie­
ra specjalnej wymowy.

'mm

,,Pol8ka Zbrofni11
za reforma rolna.

Po uroczystościach ludowych w No­
wosielcach mówiono o zamiarze pocią­
gnięcia mas chłopskich do ściślejszej
współpracy z państwem. Pogłoski te

znajdują potwierdzenie w artykule ,,Pol­
ski Zbrojnej", podobno ,,nadesłanym
przez czytelnika" i ,,dyskusyjnym", wy­
powiadającym się za wykonaniem refor­
my rolnej.

,,Polska Zbrojna" pisze:
,,Czvż nie jest to paradoksem, że

zdolność do,pracy naszego chłopa jest

jum MOla d(rroJi^ h sezn.jŁżr.

12795

tylko do 25% wykorzystana, że cały in­
wentarz, tak martwy jak i żywy, jest
zdolny wykonać conajmniej dwukrotnie

większą pracę, niż wykonuje obecnie?

Zamiana tej ogromnej energji poten-
cjonalnej w kinetyczną jest narazie nie­
możliwa tylko z tej przyczyny, że chłop
nie ma odpowiednio wielkiego warszta­
tu pracy. Energja potencjalna wsi pol­
skiej rośnie z roku na rok. Oby z chwi­
lą, gdy osiągnie maksymum nasilenia

nie stała się tym żywiołem, który nie

buduje, lecz niszczy.
Czasy dzisiejsze sprzyjają pewnym

,,rewolucyjnym" posunięciom gospodar­
czym. Na ,,rewolucyjność" tę trzeba i

należy w odpowiednim momencie się
zdobyć. Do takich posunięć zaliczyć
możemy rozwiązanie sprawy ,,żywych
trupów".

,,Źywe trupy" — to są miljonowe
masy bezrobotnych wiejskich, obojęt­
nych pod względem gospodarczym. Re­
forma rolna miałaby wciągnąć te masy
do czynnego udziału w życiu gospodar-
czem.

Co p. premjer powiedział
żydom?

Żydowski ,,Nasz Przegląd" pisze:
Dnia 11 lipca 1936r. p.premjer gen.

Sławoj Składkowski przyjął na audjen-
cji delegację, wybraną na ostatniem po­
siedzeniu rady naczelnej kupiectwa ży­
dowskiego w Polsce. Delegacja przed­
stawiła panu premjerowi sytuację ku­
piectwa żydowskiego, atakowanego
przez nltra-nacjónalistyczne żywioły pol­
skie, narażonego na agitację bojkotową

różnych punktach kraju. Nawiązu­
jąc do konieczności zespolenia wysiłków
całego życia gospodarczego w Polsce dla

spełnienia doniosłych zadań aktywiza­
cji gospodarstwa i wzmożenia obronno­
ści kraju, delegacja podkreśliła szcze­
gólną szkodliwość pod tym kątem wi­
dzenia agitacji antysemickiej, godzącej
w podstawy handlu i przemysłu.

Pan premjer w odpowiedzi z całą sta­
nowczością oświadczył, że rząd, mając
na względzie ład i spokój w kraju, kie­
rując się również zasadą sprawiedliwo­
ści i równości w traktowaniu wszystkich
obywateli, nie dopuści do tego, by komu­
kolwiek w Polsce działa się niezasłużo­
na krzywda.

Każdy obywatel kraju bez różnicy
wyznania czy narodowości winien spo­
kojnie zajmować się pracą na swoim

odcinku. Rząd zaś gwarantuje bezpie­
czeństwo i równe bez wyjątku traktowa­
nie wszystkich warsztatów pracy."

Czy p. premjer powiedział żydom a-

kurat te słowa — nie przesądzamy, albo­
wiem mamy poważne wątpliwości codo
ścisłości żydowskich źródeł informacyj­
nych. W każdym razie, jeśli chodzi o

najważniejszą dziś sprawę handlowego
bojkotu żydostwa, obowiązującemu dla

nas są słowa p. premjera, wypowiedzia­
ne w Sejmie:

Wałka ekonomiczna i — owszem!
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Nie krzywdźmy ich - bo to nie ich wina.

Lecznictwo psychiatryczne czasów powojennych.

Poznań, w czerwcu 1936 r.

Zanim przejdziemy do szczegółowego o-

nisu życia i zwyczajów, panujących w Za­
kładach Psychiatrycznych, zastanówmy sie
nad tem

skąd się biorą choroby umysłowe,
gdzie należy szukać ich przyczyn?

Na pytanie to nie trudno nam odpowie­
dzieć - wszyscy bowiem wiemy, że siedli­
skiem tych nieszczęść są zaburzenia głów­
nego, centralnego układu nerwowego.

PRZYCZYNY CHORÓB UMYSŁOWYCH.

Przyczyny chorób umysłowych i stanów

nerwowych mogą być pochodzenia, albo

eudogenicznego, t. zn. niezależne od wpły­
wów natury zewnętrznej, a będące' wvra-

zem wadliwej struktury ustrojowej — w ro­
dzonego uszkodzenia cielesnego, albo też

egzogenicznego ~ powstające wskutek ze­
wnętrznego uszkodzenia.

Wszystkie bowiem czynniki szkodliwe,
wszystkie trucizny, które oslabiaja nasz

dojrzały organizm muszą także ujemnie
wpływać i na nasze komórki płciowe, a

więc w pierwszym rzędzie na ewentualne,
powstałe z nich nasze potomstwo.

Najczęstszą Przyczyną uszkodzenia
komórkowego są zatrucia, wśród któ­
rych najpoważniejszą role zajmuje al­
kohol.

Kto nałogowo pije alkohol, ten bezpo­
średnio zatruwa komórki płciowe swego cia­
ła —- ten na swe potomstwo przenieść może

ciężkie choroby.
Jedna z najważniejszych przyczyn wy­

wołujących choroby umysłowe jest pewna,
swoista skłonność rodzinna, która sprawia,
że członkowie pewnych rodów są niezwykle
często nawiedzeni choroba umysłową. Obok
fakiei ogólnej Psychiatrycznej skłonności

rodowej do chorób umysłowych wogóle,
stwierdzono skłonność rodową do pewnych
ściśle określonych postaci chorób, w szcze­
gólności do padaczki, otępienia wczesnego i

obłąkania manjakalno-depresywnego, lub
wreszcie do upośledzenia rozwojowego u-

mysłu.
Podobnie jak zdeformowany przez czyn­

niki szkodliwe zarodek, tak .też i płód, roz­
wijający się w łonie matki, bądź przez cho­
robę matki, lub przez niekorzystne warun­
ki jej bytu (złe odżywianie się. troski), bądź
toż przez choroby płodowe, uraz, niekorzy­
stne warunki dla rozwoju płodu, może do­
znać takiej szkody, że rodzi się potem jako
idjota łub jako Psychopata.

Choroby umysłowe częściej przenoszą
sie z matki na dzieci, niż z ojca.

Jeżeli matka jest chora, to zazwyczaj wszy­
stkie dzieci są psychopatyczne i umysłowo
chore, przyczem dziewczęta, w skutek więk­
szej rodzinnej skłonności, o wiele łatwiej
tym chorobom ulegają. Dzieci, które urodzi­
ły sie zanim jedno z ich rodziców na choro­
bę umysłową zapadło, o wiele rzadziej w

chorobę umysłową wpadają, aniżeli te dzie­
ci, które zrodzone były z rodziców już u-

mysłowo chorych. W wypadku, gdy psycho­
paci łączą sie ze sobą w związki małżeńskie,
to oczywiście u potomstwa ich skłonność do
chorób tych jeszcze więcej sie potęguje ,

-

skłonności psychopatyczne kum ulują (zwięk­
szają), — co Prowadzi do zupełnego zwyrod­
nienia. a nawet wymarcia rodu. Jedynym
wówczas ratunkiem jest

zawieranie małżeństw z ludźmi zupeł­
nie zdrowymi,

bowiem doprowadzenie świeżej, zdrowej
krw i do rodu, może odnowić i wzmocnić sy­
stem nerwowy u potomstwa — może tem
samem ocalić ród przed wymarciem.

Mamy również szereg czynników szkod­
liwych, które działać mogą na człowieka i
w ciągu jego samoistnego życia, a które

wywołać mogą, albo tylko Pewne i te same

postaci chorobowe (np. niedowład postępu­
jący), albo też i inne, jeżeli istnieją do nich
odziedziczone lub nabyte skłonności.

Do czynników tycli należą wszelkie
szkodliwości, które organizm nasz od pierw­
szych chwil żyeia osłabiają, zwłaszcza zaś
te, które godzą wprost w mózg, a zatem: u-

raz głowy/ choroby opon mózgowych i mó­
zgu, d alej choroby zakaźne, szczególnie sy­
filis (kiła), zmiany w gruczołach dokrew-

nych, jak nadnercze, przysadka mózgowa,
tarczyca, (której zanik łub zwyrodnienie
wolowate sprowadza, z powodu osłabienia

jego czynności, obrzęk śluzowaty i matołe­
ctwo — (matoł), — przerost lei zaś, z Powo­
du wzmożenia czynności, sprowadza choro­
bę Basedowa i psychozy z nią związane).
W końcu zatrucia alkoholem, morfiną, ko­
kainą, eterem, oPjum, nikotyna itp, wyczer­
panie praca umysłową, jak i fizyczną, zna­
czna utrata krwi (połóg), mogą prowadzić

II.

do bardzo ciężkich psychoz i zaburzeń u-

kładu nerwowego.

Potężnym czynnikiem, wywołującym cho­
roby umysłowe, zwłaszcza u osób dotknię­
tych

skłonnością dziedziczna

są urazy psychiczne, silne wrażenia przy­
gnębiające (strach, gniew, troski, zmartwie­
nia. przestrach), które powodują t. zw . Psy­
chozy emocyjne. Trudne położenie życiowe
(nędza, walka o byt), — wywołują t. zw .

psychozy sytuacyjne.
Wkońcu sugestję zaliczymy również do

jednych z tych chorobliwych czynników.
Może ona wpływać nietylko na myśli, lecz
także na spostrzeżenia, uczucia i czyny.

Wszelkie bezwiedne naśladownictwa

Polegają na sugestii.

Umysłowo chorzy mogą osobnikom zdro­
wym, lecz łatwo wrażliwym, a obcującym
z niemi przez dłuższy czas, wpoić swe myśli
chorobowe i urojenia, tak, że zdrowi mogą
się stać ofiarami chorych; przejmują się ich

uro.jehiami i głoszą je jako swe własne
przekonania. Osoby umysłowo zdrowi za­
każają się chorobami umysłowemi przez ob­
cowanie z chorymi. Występuje tu t. zw . psy­
choza udzielona. Objawy te mogą ustąpić
zwykle, gdy dotknięta niemi osoba, usunie
sie z pod wpływu chorej, która jej choroby
tej udzieliła. W tem miejscu warto wspom­
nieć o sekciarstwie religijnem lub poglą­
dów politycznych i społecznych, które na

tle Psychozy udzielonej powstają.
Istnieje jeszcze ogrom przyczyn najroz­

maitszych odmian chorób umysłowych.
Śmiało rzec można, że lwia część ludzi, ży­
jących na wolności, t. i . prawie każdy czło­
wiek kryje w sobie pewne, w mniejszym
lub większym stopniu, odchylenia od zdro­
wotności umysłowej — psychicznej, bowiem
przyczyną choroby umysłowej może być na­
wet życiodajne slońcę (porażenie słoneczne),
Praca w wysokiej tem peraturze-.

Jak każda z chorób, tak i w tym wypad­
ku choroby umysłowe nosiadają swego
zwiastuna, nieomal zawsze się okazującego,
— a jest nim

uporczywa, ciągła bezsenność.

Ona najbardziej mózg drażni i wyczerpuje.
P. BŁ

(Ciąg dalszy nastąpi).

Chroń swe dziecko przed krzywicą.
Co to jest krzywica? Jest to schorzenie,

występujące u osesków już w 4-tym miesią­
cu życia. Pierwszym objawem choroby jest
Pocenie się, zwłaszcza tyłogłowia (potylicy)
dziecka, oraz jego niepokój. Po tych pierw ­
szych objawach następują inne: rozmięk.
nienie kości czaszki, które uginają sie pod
uciskiem. Oprócz kości czaszki miękną i
inne. Odwapnione kości nie wytrzymują ob­
ciążenia ciała i wykrzywiają sie.

Jakie są następstwa krzywicy? Skrzyw'ie­
nie kończyn, kręgosłupa, klatki piersiowej
i miednicy, które powodują kalectwo na ca­
łe życie. Również i mięśnie ulegają zmianie
w krzywicy: staja się słabe, tak, że dzieci

późno zaczynają siadać i chodzić. Poza tem

krzywica obniża odporność na choroby za­
kaźne. tak. że dzieci krzywicze ciężko prze­
chodzą każdą chorobę zakaźną.

Przez co .powstaje krzywica? Głównym
czynnikiem, wywołującym krzywicę jest
brak światła słonecznego. Ponieważ w zi­
mie mamy w naszym klimacie mało słońca,
dzieciom urodzonym w jesieni i w zimie

hardziej, niż innym , zagraża krzywica.
Krzywica u nas jest tak rozpowszechnio­

na. że każde dziecko należy przed nią chro­
nić.

Dlatego przestrzegaj następujących wska­
zówek:

10 zasad zapobiegania krzywicy.
1. Dzieci, karmione piersią, rzadko choru­

ją na krzywicę. Karm swe dziecko wła­
sną piersią przynajmniej do 6-tego mie­
siąca życia!

2. Dzieci sztucznie karmione ulegają krzy­

wicy, Powstaniu krzywicy sprzyja prze­
karmienie mlekiem. Daj dziecku aż do
6-ciu miesięcy 500—700 gr. mleka, które

uzupełnisz kiełkiem do litra!
3. Podaj dziecku sok z jarzyn i owoców!
4. Ustaw łóżeczko dziecięce w najjaśniej-

szem miejscu mieszkania, najlepiej w

pobliżu okna! Nie zasłaniaj okna, łó­
żeczka lub wózka firankami!

'

5. Wynoś dziecko codziennie na świeże

powietrze w zimie i w lecie!
6. W lecie naświetlaj ciałko dziecka słoń­

cem w ten sposób, że nagie dziecko z

zasłoniętemi oczami położysz w słońcu

pierwszego dnia na 5 minut, Poczem co­
dziennie przedłużysz ten czas o dalsze 5

minut, aż dojdzie do 30—40 minut!
7. Pozostaw dziecku swobodą ruchów, nie

krępuj go powijakami!
8. Od trzeciego miesiąca życia możesz po­

dawać dziecku łyżeczkę tranu na dzień.

(Zawiesiny i sztuczne przetwory trano­
we są drogie, przyczem nie działają tak
dobrze, jak zwykły tran.)

9. Oprócz tranu istnieją również inne środ­
ki, leczące i zapobiegające krzywicy.
Najlepszym z nieb jest naświetlanie

lampą kwarcową. Naświetlanie jednak
musi przepisać lekarz.

10. Chodź ze swem dzieckiem do Poradni,
żeby dać lekarzowi możność odkrycia
krzywicy już wtedy, gdy łatwo ją wyle­
czyć! Schowaj niniejsze rady, żebyś je
m ogła od czasu do czasu sama Przej­
rzeć, lub dać do Przeczytania innej m at­
ce!

Dr, Stanisław Świba, lekarz wet.

Nowoczesna walka z wścieklizną.
Rzeczą charakterystyczną dla wściekli­

zny jest fakt, iż z wiosną w okresie pod­
niecenia psów, nabiera ona swego nasile­
nia. Marzec i sierpień — to dwa miesiące,
w których można stwierdzić nasilenie tej
choroby.

Stwierdzenie kliniczne tej choroby psiej
(chociaż i inne zwierzęta domowe na nią
zapadać mogą), nastręcza niejednokrotnie
lekarzowi weterynarii trudności. Często
zmuszeni jesteśmy uciec się do obserwacji i

wyczekiwania, zwłaszcza jeżeli chodzi o

zwierze wartościowe.

Zasadniczo można za życia psa dotknię­
tego wścieklizna, stwierdzić dwie fazy tej
choroby: spokojną i gwałtowną, (chociaż
ścisłej granicy nie da sie przeprowadzić —

a nawet ostatnio wielu autorów zaprzecza
istnieniu fazy spokojnej). Definitywnie roz­
strzyga. czy pies lub kot dotknięty jest
wścieklizna, badanie mikroskopowe móz^u
danego zwierzęcia. W substancji mózgowej
stwierdza sie bardzo maleńkie twory t. zw .

.,ciałka Negriego". Nazwa ta pochodzi od

odkrywcy tych ciałek. Dotychczas niema

zgodnego poglądu na istotę tych tworów. W

każdym razie ich obecność w mózgu daje
nam definitywną odpowiedź, że dane zwie­
rz? dotknięte było wścieklizną.

Choroba ta Podlega obowiązkowemu do­
niesieniu do władz administracyjnych Pod

rygorem kar przewidzianych ustawą o

zwalczaniu chorób zaraźliwych zwierzęcych.
Dotychczas zwalcza sie przeważnie wście­

kliznę drogą policyjno-weterynaryina. Oczy­
wiście. iż tą drogą można niejednokrotnie
dojść do najszybszego zlikwidowania źródła

zarazy. Z postępem jednak nauki staramy
sie o humanitarne i naukowe zwalczanie
wszelkich chorób zwierzęcych.

Przy zwalczaniu wścieklizny psiej od­
grywa wielką role moment psychologiczny.
Właścici-el przywiązany do swego ulubione­
go psa nietylko z trudnością sie z nim roz

staje, ale o ile możności unika wszelkich
nakazów policyjno-weterynaryjnych. Do

tych należy: ograniczenie swobody ruchów

psa, zamykanie dzielnic zagrożonych, okre­
sowe kontrole, wyłapywanie Psów pozosta­
jących bez opieki ludzkiej. To odnosi się
nawet do krajów, gdzie istnieje wielkie po­
szanowanie prawa i zrozumienie przepisów
sanitarnych.

Zwalczanie jednak wścieklizny w obec­
nej dobie nauki tylko zapomocą przepisów
administracyjnych jest niewystarczające.
Nie ulega wprawdzie wątpliwości, iż wyni­
ki walki z wścieklizną zależą od stosowa­
nych środków i przepisów sanitarnych, ale
zwalczanie tej plagi należałoby stanowczo

uzupełnić szczepieniem psów przeciw tej
chorobie i uczynić je obowiązkowcm. jak
to już w niektórych państwach uczyniono.
W Ameryce wypadki zakażenia po szczepie­
niu, były jak 5:2009. W Czechosłowacji za­
szczepiono dotychczas 80.000 psów bez ja­
kichkolwiek ujemnych wyników. Możliwość

uodporniania leczniczego i ochronnego da­
tuje sie od czasów słynnego uczonego fran­
cuskiego Pasteura. W ielka ilość badań do­
świadczalnych została nastePnic temu te­
matowi poświęcona, U nas w Polsce bada­
nia w tym kierunku przeprowadziła Klini­
ka Chorób Zakaźnych na Akademii Med.
Wet. we Lwowie wspólnie z Zakładem Mi­
krobiologii tejże Akademji. Z badań tych
okazało się, iż metodą szczepienia można
86% psów ochronić przed wścieklizną. Wiel­
kie zasługi nad uodpornieniem psów poło­
żył uczony japoński Kitasato, od którego

pozostała nazwa ochronnego szczepienia;
psów przeciw wściekliźnie. Jeżeli Psa za­
szczepi się natychmiast po pokąsaniu ,

—-

uodpornienie jest pewne, nawet jeżeli rana

jest głęboka — udowodnił to ostatnio ba­
dacz Finzi. Szczenienie ochronne może być
stosowane u psa w każdym wieku.

Wystarcza raz do roku jeden zastrzyk'.
Dowodzą tego statystyki portugalskie, wło­
skie i amerykańskie. Kotów nie szczepi się.

Podobnie przedstawia sie sprawa u więk­
szych zwierząt gospodarskich. Tu jednak
już wchodzi w drogę moment ekonomiczny.
Szczepienia takie znoszą zupełnie dobrze
zwierzęta wysoko-ciężarne. Mleko zwierząt
szczepionych może być dopuszczone do o-

brotu. gdyż doświadczenia wykazały, że

szczepionka wstrzyknięta podskórnie nie

przechodzi do mleka. Japońska z,atem me­
toda umożliwia szczepieniem jednorazowem
zwalczanie wścieklizny psów, daje tyle do­
wodów swojej nieszkodliwości i skuteczno­
ści, że powinna ona być i u nas stosowaną,
albo przynajmniej zalecana obok ściśle wy­
konywanych zarządzeń władz administra­
cyjnych.

Pożyteczne wydawnictwa.
Dr. med. M . Gronyk. Jak ustrzec niemo­

wie od biegunek letnich. (Biblioteka .,M ło­
dej M atki") cena gr. 0,30.

Nieduża, ale treściwa broszurka omawia­
jąca tak zwane zagadnienie w życiu dziec­
ka, jakiemi są wyczerpujące je biegunki,
zjawiające sie szczególniej w lecie. Jak one

powstaja i jak im zapobiegać i je leczyć,
dowie sie każda młoda matka z tej bro­
szurki.

Dr. med. Jarząb. Jak zachować zdrowe

zęby? Cena zł 0,50. Świetna, popularna, ale

wyczerpująca zagadnienie książeczka. Zale­
camy każdemu przeczytać.

Nabyć powyższe książki można u Giery­
na, Bydgoszcz, Plac Teatralny). Dr. S. S.

Odpowiedziredakcji

Pani Stanisława A. (Bydgoszcz). Pisze
Pani, że Jest ogólnym zwyczajem, że przy
czyszczeniu zębów i płókaniu jamy ustnej
wypluwaną jest woda do miednicy, zamiast
do wiadra. Robią tak i chorzy na rozmaite

choroby, mianowicie na otwartą gruźlicę.
W tej miednicy myją się również członko­
wie rodziny, a u biednych myją nawet na­
czynia. Jest to wstrętne i niehigieniczne".
Ma Szanowna Pani najzupełniejsza słu­
szność. Jest to winą jeszcze zbyt małego u-

świadomienia w sprawach higieny. Jeśli
zaś robi to osoba inteligentna, która powin­
na znać elementarne zasady czystości —

zasługuje takie Postępowanie na stanowczo

potępienie. W idocznie w tym wypadku, któ­
ry Pani opisuje, ma sie do czynienia z oso­
ba, chociaż dorosła, jednak taką, którą je­
szcze trzeba nauczyć, iak ma się zachowy­
wać. chorując na zaraźliwa chorobę.

Złv zapach z ust pochodzi najczęściej od:

1) psujących sie zębów, 2) zachorzałych mi-

gdalków. 3) zachorzeń żołądkowych. Dlate­
go, nie mając pojęcia o stanie zdrowia tych
organów u Sz. Pani — żadną skuteczna, ra­
dą służyć nie mogę. Dr. S. S.

500 ludzi żyje
z kulą w sercu.

Na konferencji lekarzy wiedeńskich

przedstawiono człowieka, który od 21 lat

żył z kulą w sercu nic o tem nie wiedząc.
Osobnik ów zgłosił sie do lekarza w związ­
ku z lekkiem obrażeniem wewnętrznemu do-
znanem w czasie pracy. Prześwietlenie rent­
genologiczne wykazało w tylnej ścianie le­
wej komory serca obecność kuli karabino­
wej. Jak sie okazało, osobnik ów został w

1915 roku raniony na froncie rosyjskim.
Maleńka, ledwo widoczna blizna na lewej
stronie klatki piersiowej wskazuje miejsce
wejścia kuli. Po wyleczeniu w szpitalu O'­
sobnik nie odczuwał żadnych dolegliwości
i nie przypuszcza! nawet, że kula może
tkwić w mięśniu sercowym. Sądzi! raczej,
żc utkwiła ona gdzieś w okolicy żeber.

W związku z tą wiadomością, jedno z

niemieckich czasopism lekarskich podaje,
że w Niemczech żyje 500 uczestników wiel­
kiej wojny z kulą w sercu, o czem więk­
szość z nich nawet nie wie. Rzecz znamien­
na, że osobnicy ci nie odczuwają w związku
z tem żadnych dolegliwości, co pochodzi za­
pewne stad, że pocisk karabinowy, wskutek

rozgrzania sterylizuje się, to znaczy, jest
wolny od wszelkich zarazków. Już w śred­
niowieczu zaobserwowano, że rany Pocho­
dzące od strzałów łukowych, zakończonych
żelaznym grotem, pozostawione same sobie,
goiły sie łatwiej, niż po interwencji lekar­
skiej. co iest tem bardziej zrozumiałe, wo­
bec całkowitego braku w tym czasie środ­
ków odkażających. Przeciwnicy, znając ie
właściwość strzałów, często posługiwali się
zatrutemi grotami, sprowadzającemi nie­
chybną śmierć.

Jeżeli rana zadana przez pocisk w mię­
sień sercowy nie jest zbyt duża, zabliźnia

się stosunkowo łatwo. Organizm wytwarza
nowe włókna, które ,,wiążą" pocisk, two­
rząc dokoła niego jakby rodzaj kapsułki o-

chrónnc.i i mięsień sercowy po krótkim cza­
sie dostosowuje się do zmienionych warun­
ków i pracuje zupełnie normalnie. Stwier­
dzono jednak, że ma to miejsce jedynie
Przy ranach w lewej komorze serca, rany
w Prawej komorze są prawie zawsze śmier­
telne.



Żuciedla nauki
Bohaterstwo lekarza, który wszystko poświecił dla wiedzy.
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Zmiana dekretu o ochronie lokatorów.

Powiatowy zjazd straży pożarnych
w SaaciiKufcawsfclOT*

z okazji 50-lecia soleckiej Ochotniczej Straży Pożarnej.

Ludność ziem zachodnich
nie jest już tak silna i zdrowa, jak dawnie!.

Alarmujące dane o degeneracji ludności
na ziemiach zachodnich przynosi publika­
cja dra Fr. Wagi p. t. ,,Stan zdrowotny po­
borowych". Do niedawna ziemie te uchodzi­
ły za kolebkę ludności silnej i zdrowej. 0 -

becnie uległo to gwałtownej zmianie.
Oto odsetek poborowych, chorych na ser­

ce, wynosi dla Wielkopolski 12,6, dla Pomo­
rza zaś 8,2. Tymczasem najsłabsza zkolei

Wilcńszczyzna wykazuje tylko 6,8 .

Nielepiej przedstawia sie sPrawa gruźli­
cy. W Wielkopolsce na stu poborowych
przypada, prawie 13, a na Pomorzu blisko 14

chorych na gruźlicę. Podczas, gdy odsetek

przeciętny w całym kraju nie sięga na­
wet 10.

Najgorzej jednak przedstawia sie stan

zębów poborowych w woi. zachodnich. Gdy
bowiem na terenie całego kraju mamy zale­
dwie 21 proc. o złym uzębieniu, to na Po­
morzu mamy ich 4,2, a w Wielkopolsce na­
wet 7,3.

Przyczyn tego stanu szukać trzeba prze­
dewszystkiem w systemie odżywiania. Zie­
mie zachodnie wykreśliły wiele t. zw . po­
traw Prostych ze swego jadłospisu, używa
sie też tu stosunkowo o wiele więcej, niż

gdzieindziej, potraw maeznych, a to wszyst­
ko bardzo ujemnie odbija sie na uzębieniu.

Również wzmożenie tempa życia odbijasi3
fatalnie na sercu i nerwach. Nigdzie też nie

mamy tylu chorych nerwowo i tylu samo­
bójców, co właśnie w WielkoPolsce i na Po­
m orza.

Jest jednak jeszcze jeden i może najważ­
niejszy powód słabego zdrowia kresowia­
ków zachodnich. Oto w okresie niewoli, od­
cięci od pobratymców, a otoczeni jedynie
wrogimi Germanami, zdani byli na małżeń­
stwa w szczupłem gronie swoich sąsiadów.
A taki brak domieszki krwi obcej wpływa
fatalnie, prowadząc do degeneracji. Idzie
za nią cherłactwo i podatność na wszelkie

choroby.
Mieszkańcy ziem zachodnich karłowa­

cieją. Coraz wśród nich mniej wysokich
zdrowych i silnych osobników, a coraz wię­
cej szczerbatych, chorowitych i mało ener­
gicznych.

Świetne wyniki szybowników polskich
Zakończenie zawodów szybowcowych

w Ustjanowej
Ogłoszono wyniki 4-tyeh krajowych za­

wodów szybowcowych L, O. P . P . w Ustja­
nowej.

Przeleciano około 8.000 km . podwyższa­
jąc krajowy rekord przelotów z 210 km. do
332 km. Również rekord wysokości znacznie
został podniesiony i zbliżony do poziomu
rekordu międzynarodowego, przekraczając
3.300 m, ponad miejsce startu.

W ogólnej klasyfikacji pierwsze miejsce
zajął pilot z ekipy L. O. P. P. Zbigniew
Żabski. Drugie miejsce przypadło kpt. Ed­
wardowi Peterkowi, a trzecie — pilotowi
Bolesławowi Baranowskiemu. W klasyfika­
cji za wykonane zadania dzienne pierwsze
miejsce zajął pilot Romuald Szukiewjcz.
drugie miejsce — pilot Zbigniew Żabski,
trzecie — kpt. Stanisław Brzezina. Nagrodę
P. ministra, komunikacji za najlepszy prze­
lot zdobył po raz drugi pilot Baranowski
Przez swój przelot 332km, Puhar L. O. P. P .

za wysokość przypadnie albo okręgowi
lwowskiemu L. O. P. P., albo też aeroklu­
bowi lwowskiemu, w zależności od tego,
czy obliczenia wysokości wykażą większą
wysokość lotu pilota Zabskiego, czy też pi­
lota Antoniaka.

we i przemysłowe korzystać będą w

dalszym ciągu z dobrodziejstwa ochrony
lokatorów, jeżeli: 1) lokal handlowy lub

przemysłowy nie zmienił swego właści­
ciela lub 2) jeżeli lokal nie zmienił cha­
rakteru swego przeznaczenia.

Jest to historja człowieka, u którego
poszanowanie etyki było większe, niz

miłość do życia. Lekarz Henryk Phil-

brick Nelson, jako chirurg w szpitalu
St. Bartholomews w Londynie, należał

jeszcze przed miesiącem do lekarzy,
którym przepowiadano świetną karierę.
Był młody, szczęśliwy, żonaty, m iał

dwoje dzieci, które go uwielbiały. Był
łubiany przez przyjaciół, ceniony przez

pacjentów.
Od wielkiego Listera istnieje w medy­

cynie aseptyka. Jest to nauka o tem, w

jaki sposób usuwa się niebezpieczne za­
nieczyszczenia przy operacjach lub o-

patrywaniach ran. Metoda ta stała się
prawdziwym rytuałem, połączonym ze

starannemi zmywaniami, przesłania­
niem ust i nosa, wkładaniem gumowych
rękawic itd. Tylko w niezwykłych wy­
padkach można naruszyć ten rytuał.

Nelson zaciął się przypadkowo w pa­
lec lewej ręki, nawet nie w czasie ope­
racji, lecz w domu. Ranka była malut­
ka i nie przeszkadzała mu zupełnie w

wykonywaniu operacyj, tem bardziej, że

ręka jego chroniona była gumową ręka­
wicą, Ale wydarzyła się rzecz nastę­
pująca:

Nelson m iał dokonać bardzo ciężkiej
operacji na tle ropienia szczególnie nie­
bezpiecznie zaraźliwych koków. Nelson

nie pracował sam i wykonał już swoją
część roboty, poczem zdjął rękawicę,
aby umyć ręce — gdy nastąpił ponowny

gwałtowny wyciek w ranie, wymagają^
cy natychmiastowej interwencji. Nie

było ani sekundy do stracenia, gdyż ży­
cie pacjenta wisiało na włosku.

Nelson nie wahał się ani przez chwi­
lę. Wiedział, jak niebezpieczne jest do­
tykanie rany chorego bez rękawicy,
wiedział, że ręka jego jest zraniona, że

może wskutek tego ulec sam zakażeniu,
— mimo to nie wahał się ani chwili,
gdy chodziło o ratowanie ludzkiego ży­
cia. Bez namysłu więc przyłożył nagą

rękę do zatrutego miejsca i uratował

życie pacjenta.
Ale naraził tem swoje życie. Bo mimo

natychmiastowej dezynfekcyj. Mimo

wszelkich wysiłków usunięcia zarazków

Nelson zachorował. Odtąd zaczęła się
walka, trwająca cały miesiąc, bohater­
ska walka człowieka o życie, rozpacz­
liwa walka najlepszego lekarza angiel­
skiego ze śmiercią.

Nelson wiedział, jakie groziło mu nie­
bezpieczeństwo. M im o to śledził cierpli­
wie jako lekarz i równocześnie pacjent,
postęp choroby i rozszerzanie się tru­
cizny. Obejrzał dokładnie po raz ostatni

nabrzmiałą swoją rękę, .zanim mu ją
ucięto. Leżał nadal cierpliwie, a obok

niego siedziała jego młoda żona, dopóki
jej na to pozwolono. Nelson nie ustąpił
w walce i cała Anglja dowiadywała się
z codziennych biuletynów zamieszcza­
nych w dziennikach o bohaterskich

cierpieniach młodego lekarza.
Ale profesorowie i koledzy walczyli

o niego jak o swój honor. Pod wzglę­
dem medycznym wypadek był prawie
beznadziejny — ale w takich razach le-

Potomek króla Jana Sobieskiego
z nędzy targnął sią na życie.

Na szosie prowadzącej z Schwaben-

bergu do Budapesztu znaleziono starsze­
go mężczyznę, który popełnił zamach

samobójczy. Ze znalezionych przy nim

dokumentów ustalono, iż jest to lekarz

Karol, Jan Pooder-Stuart. Przewieziony
karetką pogotowia do szpitala w Buda­
peszcie, odpowiedział, że jest on pocho­
dzenia polsko-angielskiego i że jego
przodkiem (prapradziadkiem) jest król

polski Jan III Sobieski. Lekarz Pooder­
Stuart był swego czasu bardzo bogatym
człowiekiem, lecz cały jego majątek po­
chłonęła ruleta. Wynalazł on szczepion­
kę przeciwko gruźlicy. Znajdował się
ostatnio w skrajnej nędzy, co było przy­
czyną samobójstwa. Jan Karol Pooder­
Stuart przebywa obecnie w jednym ze

szpitali budapeszteńskich. Życiu jego nie

zagraża żadne niebezpieczeństwo.

karze spodziewają się zawsze dokonać

rzeczy niemożliwych.
Gdy oznajmiono, że konieczna będzie

transfuzja krwi, zgłosiło się pięciuset
ludzi, którzy chcieli ofiarować swoją
krew dla ratowania chorego. Ale trans­
fuzja nie dała spodziewaneg'o wyniku.
Serce zaczęło słabnąć, płuca były zaata­
kowane — mimo to Nelson nie stracił

przytomności i chciał żyć.
I gdy pacjent, którego uratował, wra-

Tygrys wód morskich, jak określają
rekina, nie jest widocznie tak straszny,
skoro pewien pasażer statku niemiec­
kiego, który przy wyjeździe z zatoki a-

deńskiej, w bliżej niewyjaśniony spo­
sób wpadł do morza, mógł przebywać 10

godzin otoczny rekinami. Szeroko o wy­
padku tym rozpisywały się gazety an­
gielskie i amerykańskie. Wyłowiony w

10 godzin po tragicznym wypadku przez

przejeżdżający statek angielski, urato­
wany pasażer podkreślił niezwykłą ,,po-

kojowość" rekinów, których stado, ba­
wiące się w pobliżu miejsca wypadku,
nie zwróciło na pasażera najmniejszej
uwagi. Pasażer śledził każdy ruch reki­
nów, sam starając ,się nie poruszać.

I w tem bodajże należy szukać przy­
czyny jego ocalenia. Jak stwierdzają
różni podróżnicy mórz południowych,
rekiny rzucają się przeważnie na przed­
mioty ruchome, natomiast widok przed­
miotu nieruchomego napawa je jakby
obawą. Krążą one dokoła niego nie o-

śmielając się zbytnio przybliżać. Znany
amerykański badacz fauny morskiej
W illiam Beebe opisuje w jednem ze

swych dzieł, że w czasie jednej z swoich

wypraw naukowych na wyspach kora­
lowych morza Karaibskiego, zwanego

przez żeglarzy ,,rajem rekinów", został

otoczony przez żarłoczne bestje. — By­
łem ubrany jedynie w hełm nurkowy,
bez skafandra - pisze Beebe. Zajęty
badaniem skał koralowych, nie zauwa­
żyłem stada rekinów, które przypłynęło
krótko po mojem opuszczeniu się do

wody. Wśród stada było kilka okazów

dochodzących do 3 m. długości. Po-

100 wypędzonych.
Tarnów, 14. 7. (PAT.) Do Tarnowa

przybyła większa partja Polaków, wypę­
dzonych z Czechosłowacji, licząca prze­
szło 100 osób, które umieszczono na te­
renie pow. tarnowskiego. Stan materjal-

Iny wypędzonych Polaków jest wprost
rozpaczliwy.

cał powoli do zdrowia, Nelson zamierał.
Nie skarżył się do ostatniej chwili, do

momentu swojej śmierci w dniu 23

czerwca br. Obserwował cierpliwie, jak
ostatni dech życia ulatywał z jego ciała.

Do ostatniej chwili trzymał w swojej
zdrowej ręce rękę Swojej żony.

Są wielkie bohaterstwa, o których nie

wie świat. Są to prawdziwe bohater­
stw-a w imieniu nauki, równające się
bohaterstwu świętych męczenników.

Solec Kujawski. W ubiegłą niedzielę ob­
chodziła. solecka Ochotnicza Straż Pożarna
50-lecie swego istnienia, połączone ze zja­
zdem powiatowym straży pożarnych oraz

zawodami. Miasto udekorowane barwami
narodowemi i zielenią witało około 500 ry­
cerzy z pod znaku św. Florjana.

Zbiórka i raport odbyły się w parku
miejskim, skąd z orkiestrą na czele udano
się na Mszę św., odprawioną przez ks. Ba­
durę. Okolicznościowe kazanie wygłosił ks.
Hamerski z Wtelna.

Po nabożeństwie .odbyła się defilada

wszystkich oddziałów" strażackich, którą o-

debrali: starosta bydgoski, delegat zarządu
Okręg. Związku Straży p. Inż. Nowacki z

Poznania, prezes Zarządu Pow. p. inż.

ski, komendant straży bydgoskiej p. Wozi-
gnój, oficerowie straży pp. Duszyński, Faj-
ga, Weber i Kaźmierski oraz przedstawi­
ciele władz miejscowych z burmistrzem

p. Czaczką na czele.

Po skończonej defiladzie, oddziały stra­
żackie odmaszerowały do parku miej'skiego,
gdzie odbyła się akademja. Zagaił ją p.
Czaczka, witając przedstawiciela rządu,

władze strażackie, przedstawicieli prasy,
strażaków i społeczeństwo.

Pierwszy przemówił do strażaków przed­
stawiciel władz administracyjnych, wska­
zując na szczytną rolę, jaką spełniają stra­
żacy i na zadania jakie czekają.strażaków,
a mianowicie przygotowanie społeczeństwa
na wypadek ataku gazowego. Wkońeu

wręczył mówca dyplom uznania p. dyr.
Czaczce. Następnie przemawiał inspektor
okręgowy p. inż. Nowacki z Poznania, skła­
dając życzenia pomyślnego rozwoju.

Po akademji odbył się wspólny obiad,
podczas którego Tow. Śpiewu ,,Moniuszko"
odśpiewało kilka utworów. Po południu
odbyły się zawody strażackie. Pierwsza
miejsce w grupie straży miejs'kich zdobytą
Ochotnicza Straż Pożarna z Solca K ujaw­
skiego. Pierwszą nagrodę w grupie straży
w iejskich zdobyła Straż Pożarna Zakładów
Impreg. z Solca Kujawskiego. Poza kon­
kursem kilka ćwiczeń wykonała Straż Po­
żarna z Bydgoszczy, darzona rzęsistemi
oklaskami. Dyplomy oraz nagrody wręczył
zwycięzcom p. wicestarosta bydgoski. Wie­
czorem odbyła, się na sali Hotelu Wielkop.
zabawa ludowa.

f9amofaaaęgaaatśsa jazsfląg owta w r o ś Iksach.

Dla propagandy zanikającego sportu — jazdy na wrotkach, odbyły się w Berlinie na

placu publicznym Rudesheimer Platz popisy najwybitniejszych zawodników niemie­
ckich.

10 godzin w M rekinów.
twory morskie pływały cały czas dokoła

niego w dość znacznem oddaleniu, ło­
wiąc przeróżne drobniejsze żyjątka mor­
skie i odpadki. Beebe nazywa rekiny
,,leniwemi i niezręcznemi tchórzami".
Jest to nowy zupełnie pogląd na istotę
tych osławionych bestyj, których krwio-

żerczość, według ogólnie przyjętej opi­
nji, nie ustępuje krwiożerczości króla

dżungli indyjskich.

Warszawa, 14. 7. (Tel. wł.) w war­
szawskich kołach kupieckich pojawiła
się pogłoska, w myśl której wkrótce ma

być ogłoszony dekret Prezydenta Rzpli-
tej, regulujący kwestję eksmisji z lokali

handlowych i przemysłowych.
W myśl tego dekretu lokale handlo-
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Zwiedzajcie wykopaliska biskupińskie!
Ekspedycja Wykopaliskowa Uniwersyte­

tu Poznańskiego rozkopującą pierwszą w

Europie osadę bagienną z przed 2.500 lat
prasłowiańskiej ^kultury łużyckiej na pół­
wyspie jeziora biskupińskiego, w pow. żniń-
skim w woj. poznańskiem, komunikuje:

Półwysep jeziora biskupińskiego ieży 7
km. na południe od Żnina, 35 km. na pół­
noc od Gniezna. Dojazd autobusami z Gnie­
zna i ze Żnina do Gasawy, skąd 2 km. do
wykopalisk. Poza tem dojazdy kolejka po­
wiatową ze Żnina i z Ośna do Biskupina.
Oddziały Polskiego Towarzystwa Krajo­
znawczego. towarzystwa pokrewne i inne.

zamierzające urządzić wycieczki do Bisku­
pina zechcą uwiadomić Ekspedycje o dniu
i godzinie przybycia oraz podać ilość osób.
Wstęp od osoby 50 gr. Zwiedzić można poza
tem ruiny zamka w Wenecji, zbudowanego
przy końcu XIV wieku przez Mikołaja, sę­
dziego kaliskiego, zwanego ,.Djabłem We­
neckim'* oraz Pomnik Leszka Białego w

Morcinkowie Górnem. Miejscowości te leżą
w pobliżu Biskupina. Prace wykopaliskowe
potrwają w roku bieżącym do końca wrze­
śnia. Jadłodajnia z napojami bezalkobolo-
weroi na miejscu. Schronisko w szkole w

Biskupinie na 20 osób.

W. Geląjmii

REPERTUAR KIN:

,,B AJKA": ,,Wesołe szaleństwo",
CZARODZIEJKA wyświetla film p. t.

,,R egina" z Olgą Czechową.
LIDO: Sensacja wszechświatowa: walka

Schmelling—Louis oraz rewelacyjny film

p. t. ,,Doktór X".
POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny — teL 12-40.

Miejskie Zakl. Elektryczne - tel. 29-67.
Gabinet komendanta i kancelarja tele­

fon 20-22.
Telefon nr. 14-60 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, nL
Skwer Kościuszki 24.
dr. Bogucki.

ZIEMIANKAi!Jadłodajnia
Restauracja n

Qdynia, ul.Starowiejska nr. te

r? Kuchnia warszawska poleca smaczne obiady od 1 zł.

S; śniadania od 30 gr, kolacje od 80 gr, — Dania
2? barowe po 50 gr. — Dla wycieczek 100/, zniżki

Pamiątki z nad polskiego morza.
Będąc w Gdyni, korzystajcie z okazji za

kupu pięknych pamiątek, naprawdę i jedy­
nie polskich, już od cen groszowych do
najwykwintniejszych, pod gwarancją z bur­
sztynu naturalnego lub przecudnych muszli
morskich. Sklep fabryczny przy ul. Staro­
wiejskiej, róg Pierackiego, obok dworca ko­
lejowego pod firmą: Fabryka wyrobów bur­
sztynowych i zakłady oczyszczania muszli
Piotr Trześniak. Tel. 25-71. (10322

Dzień chorych. W dzień patrona swego,
19 lipca urządza Stowarzyszenie Pań św.
Wincentego a Paulo ,,Dzień chorych". Uro­

czysta msza św. odbędzie się w kościele
Serca Jezusa o 8-ej rano z wspólną Ko­
munją św.

Promenada gdyńska znowu podmyta
Pfżez deszcze. Odcinek promenady gdyń­
skiej pomiędzy Rivierą a Domem Zdrojo­
wym, zniszczony burzami zimowemi, został
zwężony, ale powierzchownie doprowadzo­
ny do porządku. Naprawa ta byłą jednak
prowizoryczna, ponieważ ostatnio padający
deszcz porobił W nasypie wielkie wyrwy,
grożące przechodniom upadkiem. Czas, aby
nareszcie przeprowadzono masywne napra­
wienie najpiękniejszej promenady wybrzeża.

Sezon letni na wybrzeżu pod znakiem

,,pom py'*. Od szeregu dni pada w Gdyni
deszcz, napawając rozpaczą właścicieli lo­
kali i pensjonatów, a goryczą -- letników.
Raz po raz słyszy się uwagę, że ,,w domu
deszcz pada taniej" . Istotnie nie po to

przyjechało się nad morze, by siedzieć w

pokoju i czytać gazetę lub grać ciągle w

bridża. Miejmy jednak nadzieję, że nie­
bawem pogoda się odmieni i dobroczynne
słońce zacznie znów swą pracę ,,robienia
murzypów” .

Zmiana rozkładu Jazdy na linji Reda-
Puck. Z dniem 15 lipca br. zostaje wstrzy­
m any bieg pociągu osobowego, odchodzące­
go z Pucka o godz. 23,22 a przychodzącego
do Redy o 23,45, oraz pociąg osobowy, od­
chodzący z Redy o godz. 23,55 a przycho­
dzący do Pucka o godz. 0,19.

— Przyłączenie miejscowości Białarzeka
do obszaru pocztowego urzędu pocztowo-
telekomunikacyjnego Rumja - Zagórze. Z
dniem 1 sierpnia 1936 r. wyłąeza się z ob­
szaru pocztowego urzędu poeztowo-teleko-
munikacyjnego Reda miejscowość Biąłarze-
ka z rówpoczesnem przydzielniem jej do
obszaru pocztowego urzędu pocztowo-tele-
komunikacyjnego Rurnja-Zagórze.

SO% OPUSTU od15 LIPCU do 15 SIERPNIA

elektryczne kuchenki,piekarniki. SPRZEDAJEFIS MW%

SKLEPSŁjfcŁ
TELEFON ran.90 -09 .

ZELAZKA. CZAJNIKI I INNE GRZEJNIKI

KORZYSTAJCIE Z OKAZJI

Ciekawy monopol żydowskie! firmy
w Warszawie.

Od szeregu lat stosowany jest na całym
świecie zwyczaj, że przy poważniejszych
imprezach wszelkiego rodzaju odnośne wła­
dze pocztowe udzielają organizatorom tych
imprez zezwolenia na używanie specjalnej
stampili pocztowej (kasownika) z nadru­
kiem propagandowym.

Nie ihaczej dzieje się też i u nas. Nie
wszystkim jest jednak przytem znany szcze­
gół, który doszedł przypadkowo do naszej
wiadomości.

Targi Gdyńskie zwróciły się przed otwar­
ciem do Min. Poczt i Telegrafów z wnio­
skiem o przyznanie im stampili propagan­
dowej, przyezem zostało stwierdzone, że je­
dyną firmą w Polsce, mającą monopol na

wyrób podobnych stam pili, Jest pewna ży­
dowska firmą w Warszawie, która wyko­
rzystując monopol przyznany jej przez'm i­
nisterstwo, liczy za wykonanie jednej
stampili

sto ośmdziesiąt pięć złotych,

gdy koszt właśeiwy nie powinien przewyż
szać 15 do 20 złotych. ,

Niezrozumiałem jest dla nas, dlaczego
prywatne przedsiębiorstwo korzysta z mo

nopolu państwowego, dlaczego liczy tak

wyśrubowane ceny, a przedewszystkiem
dlaczego monopol ten posiada żydowska
firm a. Czyżby nie było przedsiębiorstw
chrześcijańskich?

Stałe aresztowania na granicy
nolsKo-gclaAslciei.

Przepisy dewizowe, ograniczające prze­
wóz gotówki, weksli, książeczek oszczędno­
ściowych itp. z Gdyni na terytorjum W ol­
nego Miasta są pilnie i zupełnie słusznie
przestrzegane przez organa kontrolne.

,,Przypadkowe" zapomnienie zdeklaru
wania przewożonych środków płatniczych
lub papierów wartościowych nie może byc
tłumaczeniem; również prawo nie uznaje
nieświadomości przepisów.

Niema jednak dnia, aby na granicy pol-
sko-gdańskiej z autobusów M. T . K . nie wy­
łowiono kilku pasażerów, którzy wykroczy­
li przeciw przepisom dewizowym. W więk­
szej mierze chodzi tu o żydów. Jak wia­
domo, przekroczenia dewizowe są karane
bezwzględnym aresztem i wysoką grzywną.
Tó też przytrzymani pasażerowie w krót­
kiej drodze wędrują za kratki, oczekując
rozprawy sądowej i wymiaru grzywny.

Przypomnieć należy, że przewieźć przez

granicę można w przeciągu jednego m iesią­
ca łączną kwotę, nie przewyższającą 500 zł.

Ukrywanie więc kwot, nic sięgająeyćh tej
sumy, jest zupełnie niepotrzebne, a może
pociągnąć za sobą bardzo przykre skutki.

Gdynia. (PAT) Brygada kontroli skarbo­
wej na granicy poisko-gdąńskiej zatrzyma­
ła w ubiegłym tygodniu 29 osób za przemyt
walut, weksli i czeków. Zatrzymani są to

przeważnie gracze kasyna sopockiego.
Przed sądem okręgowym w Gdyni odby­

ła się rozprawa za przekroczenia dewizo­
we przeciwko zatrzymanym w ubiegłym
tygodniu. Icek Stempel skażany został za

przewóz z Gdyni do Sopot książeczki o-

szczędnościówej na 4500 zł, na 7 mięsięcy
więzienia bez zawieszenia i 3000 zł grzywny
oraz na 340 zt kosztów postępowania sądo­
wego. Stanisław Kosmal za przewóz weksli
i pieniędzy na 6 miesięcy więzienia, 100 zr

grzywny i konfiskatę Zajętej gotówki.

Reemigrant z Francji w szponach
,, niebieskich ptaków” .

Z Grudziądza donoszą:
Sensacyjny proces toczył się przed wy­

działem karnym sądu okręgowego w Gru­
dziądzu pod przewodnictwem wiceprezesa
dr. Jodłowskiego i przy udziale wiceprok.
Gronjeckiego. Na ławie oskarżonych zasie­
dli dwaj wyrafinowani oszuści Franciszek
Jankowski, zam. w Wroękach, w pow. brod­
nickim i niej. Jan Nawrocki, zajmujący się
pośrednictwem przy sprzedażach majątków,
zam- w Bursztynowie, w pow. grudziądzkim.
Jak wykazał przewód sądowy, Jankowski i
Nawrocki omotali w zręcznie zastawione
sidła reemigranta z Francji, Kazimierza
Gwizdka, którego wyżnij z całego jjv*iątku,
sprzedawszy mu cudzą własność. Naiwny
reemigrant straciwszy całą zaoszczędzoną
gotówkę (około 9000 zł.) wyjechał z powro­
tem do Francji, zabierając z sobą przykre
wspomnienia- Prokurator zażądał dla oszu­
stów najsurowszej kary, która odpowiada­
łaby krzywdzie wyrządzonej powracające­
mu z obczyzny do kraju rodakowi. Sąd ska­
zał Jankowskiego na 18 miesięcy bezwzgł.
więzienia, a Nawrockiego na rok bezwzgl.
więzienia.

Nie z Gromadna, lecz z Trzeciewnicy.
W związku z opisem uroczystości z o-

kazji ,,Dnia Konia" w Nakle, a mianowicie
fotografją fragmentu z wesela krakowskie­
go, pod którą umieszczono napis ,,zespół
Przysposobienia Rolniczego z Gromadna"
wyjaśniamy, co następuje:

Wesele krakowskie wystawiły zespoły
Przysposobienia Rolniczego z Trzeciewnicy,
co również przedstawiała zamieszczona w

,,Dzienniku" fotografja.

Wiadomości kościeine.
Święcenia kapłańskie 3 Pomorzan w Kra­

kowie.

W kaplicy prywatnej ks. arcybiskupa
metropolity Sapiehy w Krakowie odbyło się
wyświęcenie 11 księży Franciszkanów, w

tem 3 Pomorzan. Są to: ks. Leopold Zamek
z Tczewa, ks. Adam Narloch z Konarzyn
i ks. Alfons Neumann z Lipnicy, pow. tu­
cholski.

Diecezja chełmińska (Pelplin).

Zjazd delegowanych Katolickiego Sto­
warzyszenia Ludowego, odbędzie się w nie­
dzielę, dnia 19 lipca br. w sąli parafjalnej
przy kościele Najśw. M arji Panny w Gdyni,
ul. Świętojańska. Program przewiduje o

godz. 11,30 mszę św. w kościele N. M . P.,
obrady delegowanych, wspólny obiad i wy­
cieczkę na morze.

Rekolekcje zamknięte dla pań z inteli­
gencji odbędą się w Seminarjum Duchow-
nenj w Pelplinie w czasie od 3-^7 sierpnia
br. Opłata 9 zł. Zgłosić się do 27 lipca br.
pod adresem: Diecezjalny Instytut Akcji
Katolickiej w Pelplinie.

W.G ffr/tWSK/%.

Zatonęła w zatoce gdańskiej na wysoko­
ści Sopot łódź, w której pewien Krakowia
nin płynął z Krakowa, z zamiarem dotar­
cia do Gdyni. Łódź nieprzystosoiyxia do
podróży morskich, zatonęła pod naporem
fali. Niefortunny podróżnik uratował się
przepływając kilkuset metrową przestrzeń,
oddzielającą go od brzegu.

Wyszedł zdruku zeszył6-7 (czerwiec-lipiec)
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VI

Organ Polskiego Związku Wydawców
Dzienników i Czasopism

Treść zeszytu;
Stefan Krzywoszewski - O najbliższych celach i zada­

niach Związku
Stanisław Kauzik — Kryzys gospodarczy a sytuacja

prasy zagranicą i w Polsce
Franciszek Głowiński - Aktualne zagadnienia admi­

nistracyjne prasy
Przebieg Walnego Zgromadzenia
Jan Mokrzycki — Na marginesie statystyki pocztowej
Jerzy Gutsche -r Praso?nawstwo jako przedmiot wykła­

dowy na wyższych uczelniach

J, M .

- Przemysł papierniczy w r. 1935

Pierwszy okres działalności holenderskiego ,,Biura
Centralnego dla spraw ogłoszeniowych'*
Sprawy kolportażowe
Stanisław Zieliński - Czasopiśmiennictwo polskie

zagranicą
Jacek Wnęk - Prasa harcerska
Prace Polskiego Związku Wydawców Dzienników
i Czasopism
Organizacje dziennikarskie
Prasa Poslka zagranicą
Kronika krajowa
Prawo a prasa
Prasa na szerokim ś wiecie

Cena zeszytu 1 .- zł

Do nabycia w admi­
nistracji ,,Prasy**, w

w iększy ch księgar­
niach i kioskąch
MRuchu* *

.

Prenumerata roczna: w kraju 10zł,
zagranicą 12 zł. Adres acjminir
stracji: Warszawa, Zgóda 8, m. 4,
telefon 540-00 . Konto rozrachun­
kowe Nr. 751, Warszawa 1.

JEŻEWO, pow. świecki, (t) Z życia gmi­
ny. Gmina Jeżewo, należąca do najwięk­
szych w powiecie świeckim, zdobyła się
wreszcie na zaprowadzenie światła elek­
trycznego, z którego dziś już bodaj każdy
dom korzysta. Dalszą zdobyczą wsi naszej
pod względem gospodarczym jest wybudo­
wanie własnej mleczarni, należącej do mle­
czarni spółdzielczej Przechowo. Obecnie
przystąpiła gmina do naprawy mostów na

drogach publicznych przez zamianę sta­
rych zużytych na nowe mosty betonowe.
Wybudowano już takie mosty na drogach:
z Laskowic do Lipinek, w Ciemnikach i w

Dubielnie.

- Nowy zarząd ,,Sokola". Po odbytej
gruntownej reorganizacji miejscowego gnia­
zda ,,Sokola" nastąpiło posiedzenie nowego
zarządu, który ukonstytuował się w skła­
dzie: prezesem druh Berkowski, wicepreze­
sem druh Łobocki, sekretarz druh Skocz-
kowski, zast. Knopp, skarbnik Alojzy Rein-
holc, naczelnik Tadeusz Reinholc, ławnika­
m i są druhowie: Noga, Wacław Gajewski,
Wojak i Ochendal. Skład nowego zarządu
daje rękojmię, iż odtąd gniazdo w Jeżewie
będzie się rozwijało pomyślnie.

Konie labijaja ludzi.
Świecie n. W . (t) W przeciągu zaledwie

kilku dni wydarzyły się na terenie powia­
tu świeckiego aż dwa śmiertelne wypadki,
spowodowane kopnięciem przez konie.

Pierwszy wypadek miał miejsce w Wał-
dowie, gdzie przy pławieniu konia w stawie
został kopnięty w brzuch 21-letni syn rol­
nika Maruńskiego. Skutek był okropny,
gdyż już następnego dnia w ciężkich bole­
ściach młodzieniec zakończył życie w szpi­
talu.

W tej samej okolicy uległ podobnemu
wypadkowi woźnica powiatowej przetwórni
padlin ze świecia 36-letni Maksymilian
Jopek ze świećia, znajdujący się w drodze
ze Śwjecia do Pruszcza. Nieszczęśliwego
przewieziono natychmiast samochodem do
szpitala w świeciu, gdzie mimo natychmia­
stowej opieki lekarskiej i koniecznej ope­
racji, Jopek zmarł. Osierocił on żonę i
czworo nieletnich dzieci.

Nad Wisłą czuwa straż!
Potężna manifestacja patriotyczna w Grudziądzu

w 526 rocznicę zwycięstwa oręża polskiego pod Grunwaldem.
Z Grudziądza piszą nam:

Zapowiedziany obchód 526-rocznicy grun­
waldzkiej zamienił się w potężną manile'

stację patriotyczną polskiego Grudziądza,
nie mającą sobie równej w kronikach te­
go miasta. Całe społeczeństwo polskie w

Grudziądzu bez różnicy przekonań, stanęło
w zgodnym ordynku, by dać wyraz woli
wytrwania na straży całości zieni polskich,
a, w razie potrzeby — powtórzenia Grun­
waldu. Ńa apel Polskiego Związku Zachod­
niego zebrał sj.ę na rozległych błoniach
nadwiślańskich wielotysięczny tlum, wy­
pełniający mrowiem ludzkiem stoki i bło­
nia. Organizacje grudziądzkie stawiły się
w komplecie. Porywająee przemówienie wy­
głosił wiceprezydent miasta, poset Micha­
łowski, wzywając tłumy do jedności i do
codziennego upartego

CZYNU.

Mówca przedstawił nastroje dnia dzisiej­
szego w oparciu o pamiętne zw'ycięstwo o-

ręża polskiego pod Grunwaldem. Przypom­
niał z historji owe male miasteczko Drez­
denko, które nieprawnie grabieżhą ręką
wydarto Polsce, by je sprowokować. I stało
się Drezdenko pow'odem Grunwaldu. C i e r ­

pliwość Polski, jej chęć pokoju, zostały
wyczerpane. Sprawiedliwość zwyciężyła.
Dziś Drezdenkiem Gdańsk łatwo stać się
może.

NAD WISŁĄ CZUWA STRAŻ!

T.i nie puste słowa, ale granitowa praw-;

da, którą nietylko Grudziądzanie, ale całe

społeczeństwo polskie gotowe jest w razie
potrzeby czynem udowodnić.

Mocne przemówienie wygłosił również
drugi mówca, prezes Związku Podoficerów

Rezerwy Wcśkowiak, kończąc okrzykiem
na cześć Rzeczypospolitej, Jej Prezydenta
Ignacego Mościckiego i Naczelnego W odza

gen. Rydza-Śmlgłego. Okrzyk ten zebrane
tłumy podchwyciły z entuzjazmem. Przy
akompaniamencie orkiestr wojskowych tłu­
my odśpiewały hymn narodowy i ,,Rotę".
Program manifestacji wypełniły produkcje
zjednoczonych chórów grudziądzkich, po-
czem wśród niemilknących oklasków u-

chw-alono następującą rezolucję:
,,Przyrzekamy zgcdnie z wskazaniami

tradycji polskiej i solidarności narodowej
trwać zawsze ną straży polskiego Pomorza
i czuwać nad utrwaleniem idei mocarstwo­
wej R. P.

Przyrzekam y braciom naszym zagrani­
cą, żc w każdej potrzebie liczyć mogą na

naszą pomoc, że los ich i troski są naszym
losem i naszemi troskami.

Protestujemy jako naród, znany od se­
tek lat ze swej wspaniałomyślnej tolerancji
przeciw wszelkim poknsom zm ierzającym
do wynarodowienia Polaków zagranicą.

Przyrzekamy, że na każde wezwanie

Naczelnego W odza stanie społeczeństwo po­
morskie przy sztandarach narodowych i
bronić będzie polskiej ziemi i polskiego mo­
rza do ostatniej kropli krwi.

Tak nam dopomóż Bóg!"
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Kino ,,Apollo"
ot. Krasińskiego 23. Tel. 3405.

Pocz. o godz, 5 ,10 pp., 7,10 i 9,15

Dziśw MStamua.premiera

w. ircjdziela! Poraź pierwszj w Brdgoszczj przed premj. w Warszawie!

Niezapomniany ,Zbiegu Paul piunl w swej nowej
oajwspaniai. kreacji w peinym emocji i napięcia dramacie p. t ,,WALCZĘ 0 ŻYCIE"

Dynamiczny film -.i..-.
'.1 i dynamiczna kreacja!
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(onakobietaumarła,abymóg(ociec.

Piękny dodatek muzyczny,

najnowszy Tygodnik
1 357) i Kronika Pata.

Mwonika
Bydgoszcz, dnia 15 lipca 1936 roku.

KALENDARZYŁ

Dziś: Rozesłanie Apost., Henryka.
Jutro: M. B. Szkaplerznej.
Wschód słońca: 3,53.
Zachód słońca: godz. 20,17.

Stan pogody.
JESZCZE PRZELOTNE DESZCZE.

W całej Polsce w godzinach popołudnio­
wych panowała wczoraj pogoda o zachmu­
rzeniu zmiennem, przeważnie dużem i z

przelotnemi deszczami, a na Pomorzu i w

Pożnańskiem notowano nawet burze. Tem­
peratura o godz. 14-ej wynosiła: 14 st. w

Zakopanem. 16 w Gdyni. Grudziądzu i Byd­
goszczy. 19 w Warszawie. Krakowie i Po­
znaniu, 21 w Wilnie i Lwowie, a 25 w Zale­
szczykach. Dziś rano w Bydgoszczy nadal
niewyraźna pogoda z chwilowemi przejaś­
nieniami. Przewidywany przebieg pogody:
Pogoda o zachmurzeniu zmiennem, maleją-1
cem. jednak jeszcze z przelotnemi deszcza­
mi i skłonnością do burz. Temperatura w

ciągu dnia około 20 st. Umiarkowane wiatry
zachodnie i Południowo-zachodnie.

l%/amarginesie.

Czasami to się poprostu wydaje, że je­
steśmy najbogatszem państwem na święcie.
Ta opinia nie w'ynika oczywiście z lektury
urzędow'ych statystyk gospodarczych, które
dobitnie świadczą o tem, że u nas dochód
roczny nie sięga mizernej kwoty 40 złotych
na głow'ę... Do wniosków o naszem nie-
zmiemem bogactw'ie dojść można nato­
miast. czytając kronikę kryminalna i nie­
kończąca sie listę nadużyć i sprzeniew-ie­
rzeń. Chyba napraw'dę byczo jest. jeśli jest
z czego kraść. Dziesiątki tysięcy, setki tysię­
c-y, miljony — niemal źe niema dnia, aby
społeczeństw'o nie byio zaskoczone w 'y k ry­
ciem jakiejś kompromitującej afery.

Dzieje się to coraz częściej, m im o, że we

wszystkich urzędach i instytucjach doko­
nano przecież zasadniczej ..sanacji m oral­
nej" i dobrano ludzi ..sw'oich" według spe­
cyficznych i niedwuznacznych metod. Jed­
nak ..sanacja moralna" poszła swoją drogą,
a afery i nadużycia swoją, wcale niebyleja-
ką. Na ten fakt gangreny zw'raca uwagę na­
wet część Prasy sanacyjnej, a w ,.Kurjerze

|Wilońskim
"

p. Kazimierz Łęczycki domaga

śie wprowadzenia sądów doraźnych i

przywrócenia praw'a sierpniowego z r. 1920,
skazującego na śmierć spraw'ców wielkich
nadużyć finansowych:

,,Sądzę, że najwyższy W'ymiar kary powi­
nien być stosow'any tylko na wypadek nad­
użyć cynicznych. Nadużyć, którym towarzy­
szy akcja nabycia majątku, uwolnienia się
od pracy, do końca życia kosztem społeczeń­
stwa. Skrucha, zwroty strat, nałóg, można-
by traktować jako okoliczności łagodzące.

Jednakże zasadniczo wprowadzenie kary
śmierci za w'ielkie defraudacje, zwłaszcza
na szkodę państw'a, wydaje się w czasach
obecnych wprost historyczna koniecznością.
Wielkie afery tegoroczne, w ywołały spusto­
szenie, szczególnie niebezpieczne w psycho­
logii mas ludowych".

To wołanie o sądy doraźne jest naj-
dotkliw'szem samobiczowaniem się sanacji i

jaskrawem uwieńczeniem dzisięciolecia jej
rządów.

Nie uważamy, żeby sady doraźne były
najwłaściwszem rozwiązaniem sprawy. Chy­
ba uporządkow'ane, praw'orządne państwo
nie potrzebuje sięgać aż do takich nadzw'y­
czajnych środków, aby dać sobie radę ze zło­
dziejami grosza publicznego, najbardziej na­
wet ustosunkowanymi...

A .... .. V Stan

a*
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DYŻURY APTEK:
od13.VII. - 19. VII .

Apteka pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwie­
dzia 11, tel. 3050.

Apteka pod Koroną, ul. Dworcowa 48,
te ł. 3301.

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9—16, w niedziele i święta od 11—14.

nLE K TURAH, wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskiej 54. posiada największy wy­
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincję.

Wystawa ,,Mebe! iWnętrze”
spełniła swój donioły cel.

(ik) Wczoraj po miesiącu trwania za­
mknęła swe podwoje Wystawa nMebel i

Wnętrze” w Bydgoszczy.
Wieczorem o godz. 21 komitet wystawy i

zaproszeni goście zebrali sie na dziedzińcu
domu przy ul. M . Piotrowskiego, by doko­
nać uroczystego zam knięcia największego
dotąd w Polsce pokazu mieszkań urządzo­
nych.

Imieniem organizatorów zabrał głos p.
Hechliński, przewodniczący sekcji technicz­
nej Wystawy. P. Hechliński skreślił w

swem przemówieniu dzieje Wystawy, na­
szkicował pod.iete w ysiłki w celu urzeczy­
wistnienia przedsięwziętego dzieła i uwy­
puklił zasiugi tych. którzy przyczy'nili sie
od realizacji Wystawy. Mówca podziękował
serdecznie przedewszystkiem protektorow'i
Wystawy, p. prezydentowi Barciszewskie-
nw, Izbie Rzemieślniczej w Poznaniu, wła­
ścicielowi domu p. dr. Orłowskiemu, prasie
itd.

Wystawa ,,MebeI i Wnętrze” osiągnęła
swól ceL Zwiedziło ią około 20.000 osób z ca­
łej Polski i zagranicy, a imię Bydgoszczy
stało się dzięki temu głośne w najdalszych
zakątkach kraju.

Obecny na uroczystości zamknięcia p.
prezydent Barciszewski wygłosił zkolei pię­
kne przemówienie, w którem naszkicował
ogólne tło i głębsze przyczyny, dla których
zorganizowano Wystawę meblarstwa bydgo­
skiego. Włodarz miasta wyraził specjalne
uznanie dla organizatorów, których wysiłki
m aja doniosłe znaczenie dla przyszłości na­
szego grodu.

Wystawa Mebel i Wnętrze" została za­
mknięta...

Pierwsze ziarno zostało rzucone. Życze­
niem wszystkich jest, by z tego ziarna wy­
rosło dzieło o trw ałej w'artości — stały Pa­
wilon wystawowy meblarstwa bydgoskiego.

— Polski Biały Krzyż Koło Bydgoszcz
wiadamia, że sekretariat Kola iest nie-

ynriy od 15 lipca do 1 w'rześnia 1936 r. i

Podczas, gdy inne rodzaje rzemiosł już
oddawna łączyły się w cechach, zegarmi-
strzostwo. jubilerstwo i złotnictwo na tere­
nie m iasta Bydgoszczy i okolicy zrzeszone

było w Stowarzyszenia samodzielnych ze­
garmistrzów, złotników i rytowników obwo­
du nadnoteckiego.

Niestety przez pewien czas stow'arzysze­
nie to nie wykazywało żadnej żywotnoścj.
Członkowie rychło przyszli do przekonania,
że właściwą organizacją dla obrony intere­
sów zawodowych będzie cech.

Wobec tego uchwalono likw-idację do­
tychczasow'ego stowarzyszenia i powołano
do życia Cech zegarmistrzów, złotników, ju­
bilerów, grawerów i optyków w Bydgoszczy.
Okręg działania Cecbu obejmuje miasta i

powiaty Bydgoszcz, Inowrocław, Chodzież,
Mogilno, Szubin, Wągrow'iec, Wyrzysk,
Żnin.

Z nadzwyczajnego walnego zebrania
Towarzystwa pod wezw. św. Ignacego.

(fra) Dnia 12 bm. odbyło się nadzwy­
czajne walne zebranie Towarzystwa oświa­
towo, religijnego pod wezwaniem św. Igna­
cego w sali p. Kowalskiego. Zebraniu prze­
wodniczył w obecności około 1000 człon­
ków długoletni prezes p. Jagodziński. Po
przemówieniu okolicznościowem prezesa
uczczono pamięć zm arłych. Koło śpiewu
,,Chopin" pód kierownictwem zastępcy dy­
rygenta p. Arciszewskiego upiększyło ze­
branie występem śpiewaczym.

Sprawozdania z działalności zdali: se­
kretarz p. Haremza — protokólarne, kaso­
we skarbnik p. Krajewski, bibljoteki p.
Głowski. W imieniu komisji rewizyjnej p.
Kruszyński potwierdził zgodność ksiąg ka­
sowych i innych, poczem na jego W'niosek
zebranie jednogłośnie udzieliło zarządow'i
absolutorjum.

Referat o ks. Piotrze Skardze W'ygłosił
p. Widzgowski. Prelegent porównał czasy
z przed 400 laty z obecnemi.

Uchw'alono w przyszłym miesiącu urzą­
dzić akademję dla uczczenia 400-leeia
śmierci ks. P iotra Skargi. Poza tem uchw a­
lono zamiast wycieczki urządzić ,,dożynki”.
Bibljotekarz p. Głowski zakomunikował, że
bibljoteka jest czynna w każdą środę od
godz. 18 do 20.

Uwaga, młodzieży!
T. Gimn. Sokół I organizuje specjalną

sekcję lekkoatletyczna dla juniorów. Pozy­
cja bydgoskiego Sokola w lekkięi atlet--će
pomorskiej oraz fachowe kierow-nictwo zna­
nych nazwisk wskazuje, że wszystkim mło­
docianym kandydatom na mistrzów w lek­
kiej atletyce Sokół bydgoski może dać naj­
lepsza opiekę. Do sekcji młodych przyjmuje
się roczniki 1919 i młodsze.

Zgłoszenia do sekcji młodych przyjmuje
codziennie dh. Kocon Wacław na Stadionie
im. Marsz. J. Piłsudskiego od godz. 18-ej.
Tam też codziennie odbywaia sie treningi
Sokola.

Uwaga! Pływacy i kąpielowicze!
Wypadki utonięć podczas kąpieli są bar­

dzo liczne. Ulegają im najczęściej ludzie
lekkomyślni, nie zwracający uwagi na 'o­
strzeżenia i wskazówki. Niepotrzebna i głu­
pia brawura także je Powoduje.

Dlatego przypominamy, że: zasadniczo
nie należy pływać samemu. Unikać wody,
którei zupełnie nie znamy, lnb o której nie

możemy zebrać iniormacyj u mieszkańców.

Moga być pale, wielkie kamienie, wodoro­
sty itp. Nie pływać, gdy się jest bardzo

głodnym, albo zaraz po obfitrm posiłkn.
Nie wchodzić do wody, gdy się jest zgrza­
nym.

Przestrzeganie tych zasad uchroni wielu
od nieszczęścia. Dr. S. S.

Zebraniu konstytucyjnemu Cecbu prze­
w-odniczył jako delegat władzy nadzorczej
P. dyr. Mencel, kierownik oddziału przemy­
słowego Zarządu Miejskiego. Do zarządu
Cechu Powołano: na starsze'1"-! Cechu p.
Henryka Kaszubowskiego, na podstarszego
P. Wincentego Szczepańskiego, na sekreta­
rza p. Jana Środzińskiego, na skarbnika p.
Marjana Schroetera, na bibliotekarza p. Ka­
zimierza Siwiaka, na dalszych członków za­
rządu panów: Skóraczewskiego, Nowickie­
go i Zaparuche. Poza tem Jakó zastępców
członków za rządu w'ybrano pp.: Brzóskow-
skiego, Bejgerow'skiego. Josiołowskiego, De­
glera, Zawodnego i Malewskiego. Do kom i­
sji rewizyjnej pp. Poniatowskiego, Bileckie-
go i Kranza, a jako zastępcę p. Kesterkę.

Zebranie uchwaliło zwolnić od opłaty
wpisow'ego wszystkich tych kolegów, którzy
do dnia 19 lipca br. zgłoszą swe przystąpie­
nie do Cechu.

Cech uruchom ił stale urzędujący sekre-

tarjat, który sie mieści przv ul. Jezuickiej
nr. 14. W sekretarjacie zaiatwia się wszyst­
kie sprawy cechow'e i udziela równocześnie
członkom porad i Pomocy.

Utworzenie Cechu ma szczególnie zna­
czenie dla zwalczania Partactwa, współpra­
cy z Izba Rzemieślniczą oraz podniesienia
poziomu nauczania uczniów.

Do powołania do życia Cecbu przyczynili
sie w znacznej mierze p. Henryk Kaszubow-
ski, ostatni prezes Stowarzyszenia Zegar­
m istrzów p. Skóraczew'ski, przewodniczący
komisji egzaminacyjnej n. Zaparucha. a

Przedewszystkiem b. referent Izby Rzemie­
ślniczej p. Stanisław Żakowski, który opra­
cował dla Cechu statut według przepisów
Ministerstwa Przemysłu i Handlu.

Rozwiązujące się Stowarzyszenie Zegar­
mistrzów przelało cały pozostały swój ma­
jątek do kasy now'ego Cechu.

Tragedia urzędnika pocztowego.
Dopuścił się drobnych nadużyć celem rato.

wania rodziny.
Przed trybunałem Sądu Okręgowego w

Bydgoszczy odpowiadał woźny Urzędu Pocz­
towego I Julian K. za przywłaszczenie so­
bie kwat Powierzonych mu celem doręcze­
nia różnym osobom w czterech wypadkach
na łączną sumę 84,80 zŁ Oskarżony urzędnik
nie w ypłacił pieniędzy, przeznaczonych dla
innych osób, lecz zatrzymał je dla siebie,
przyczem na odcinkach przekazów poczto­
wych sfałszował nazwiska odbiorców. Po

wykryciu powyższych drobnych nadużyć, u-

rzędnik momentalnie stracił posadę i zna­
lazł się na bruku.

Przed sądem oskarżony ze skruchą przy­
znał się do winy, tłumacząc, że znalazł się
w rozpaczliwem położeniu Łez wyjścia.
Pensja jego wynosiła miesięcznie 140 zł,
lecz potrącono mu około 60 zł., tak, że na

rękę otrzymywał zaledwie 80 zL Mając na

utrzym aniu żonę i czworo dzieci, pieniądze
te nie starczyły nawet na wyżywienie całej
rodziny.Tymczasem on sam oraz dzieci zacho­
rowały ciężko na szkarlatynę. W rozpaczli­
wem swem położeniu materjalnem . szcze-

golnie po śmierci dwojga zmarłych na

ijszkarlatyne dzieci, zwrócił sie do szeregu o-

sób i organizacyj o udzielenie pomocy, lecz
wszedzie jej odmówiono. W swei rozpaczy,
nie widząc innego wyjścia, dopuścił się
nadużyć, mimo, że przez siedem lat przy
skromnych poborach, majac tak liczną ro­
dzinę, pracował rzetelnie i cieszył sie jak
najlepsza opinia. W międzyczasie zdołał na­
wet część sprzeniewierzonych drobnych
sum zwrócić poszkodowanej poczcie.

'Trybunał pod przewodnictwem p. wice­
prezesa Wojtynowskiego ogłosił bardzo
ludzki wyrok, skazując urzędnika poczto­
wego na sześć miesięcy więzienia z zawie­
szeniem wykonania kary na przeciąg 3 lal.

Sąd wziął pod uwagę dotychczasową nieka­
ralność oskarżonego oraz naprawdę cieżkie
położenie materialne i fatalne warunki, w

jakich się znajdował.

Przy rozmaitych niedomogach na­
turalna woda gorzka Franciszka-Józefa

działa przyjemnie i znacznie zmniejsza
te dolegliwości, często mała iloś-ć działa

już pewnie. Zalecana przez lekarza.

Srebrne gody Kółka Rolniczego
w Osielsku.

W niedzielę 19 lipca br. Kółko Rolnicze
w Osielsku obchodzi jubileusz 25-letniego
istnienia. Uroczystość połączona będzie z

poświęceniem sztandaru. Rano o godzinie
8,30 zbiórka przed lokalem p. Bagniewskie-
go; stąd wymarsz do kościoła parafial­
nego na mszę św. O godzinie 10,45 uroczy­
stość jubileuszowa i poświęcenie sztandaru.
Mianowanie członków- honorowych, składa­
nie życzeń, w 'bijanie gwoździ pamiątko­
wych, przedstawienie amatorskie i zabawa
ludowa.

Komitet jubileuszowy tworzą pp.: Jan
Paśniewski, ks. prob. Szwedowski, Jan Tu­
leja, Nikodem Ciesielski, Franciszek Czer­
miński, Lech Jaranowski, Nikodem M ikul­
ski i Zygmunt Siede.

(jzgtdnicĄ naM mają giób.

Uwagi pozlofowe postronnych widzów.
Wziąłem udział we wszystkich przeja­

wach uroczystości sokolich, odbytych w

dniach 11 i 12 bm.
Zlot ten nazwałbym prądem ożywczym,

który odświeżył duszna atmosferę.
Oto w sile kilkutysięcznej wyszła na uli­

cę siedemdziesięcioletnia zasłużona organi­
zacja. Wyszła nie dla chwalby własnej, nie
pompastycznie. jak to bywa u innych, lecz
wyszła statecznie, godnie, poważnie, i to
właśnie ujęło widza.

Czuliśmy, że idą ludzie pracujący dla
Polski bezinteresownie, że idzie organizacja
rządząca się demokratycznie, w której a-

wansuje sie prącą, a nic protekcją. Widzie­
liśmy ludzi godnych tej nazwy, w idzieliśmy
zbiorowego i silnego Polaka.

Cala uroczystość odbyła sie poważnie,
bez potrąceń politycznych, bez zgrzytów
Partyjnych, bez dwuznaczności lub niedo­
mówień. Wszędzie odwaga, szczerość, pro­
stotą a serdeczność. A nad całością unosił
się cci i słowo: Polska.

Amarantowe koszule, jako czerwone ró­
że w ogrodzie odbijały sie jaskrawię na u-

iicacii miasta, a wszedzie witane serdecznie,
a szczerze, a obrzucane kwiatem z okien i
balkonów. Amarantowe koszulo, to- koszule
ofiarności, koszulo stare, wdziane po raz

pierwszy w roku 1867 na znak krwawej ra­
ny narodu, to kolor krwi ostatniego po­
wstańca.

ZAmarantowe koszule . to kolor sztan­
daru, polskiego, to świadectwo służby dla
sztandaru.

Amarantowe koszule Powinny być barw-ą
nas wszystkich.

W pochodzie w'idzieliśmy i starców si­
wych a krzepkich, i młodzież o silnych pier­
siach i stalowych zwojach mięśni, i dziatwę
nieletnią. Szły poważne m atrony i dziewoje
hoże, i dziewczęta. 1 szli wszyscy zgodnie a

dostojnie jako jeden naród. Amarantowe
koszule! W was widzimy zgodę, prawdziwą
demokratyczność i siłę. siłę mocna godno­
ścią, miłością, poświęceniem i prawdą.

Defilada w'asza przeszła jak prąd przez
masy. Śmiała się do Was Bydgoszcz cała.
Jesteście organizacją poważaną i otwartą
dla wszystkich ludzi dobrej woli.

Wasze zasługi podkreślili przedstawicie­
le władz. Mówił o Was i o idei sokolej P.

starosta Stefanicki. Obecność przedstawicie­
la wojska p. pułk. Skroczyńskiego, a rów'no­
cześnie stwierdzenie przez prezesa red. Te-
ske. że mundur sokoli staje obok munduru

wojska” wykazują ścisłą łączność w pracy
obronnej.

My, mieszkańcy Bydgoszczy, wziąwszy
udział w uroczystościach sokolich przeko­
naliśmy sie o wysokich wartościach Sokol­
stwa i chcielibyśmy wstąpić w jego szeregi,
abv móc służyć w amarantowych koszu­
lach. Za nami prosimy innych. Czyż to nie
iest przykrem . jeżeli na liczbę około 600 'o­
sób z t. zw. wolnych zawodów', zaledwie
dwóch lekarzy (dr. Kantak i dr. Gliński)
maszerowało w szeregu, a na liczbę około
350 nauczycieli tylko jeden (Aibrycht) wdział
czerwoną koszulę? A gdzie szerokie sfery
urzędnicze ?

Bylibyśmy bardzo wdzięczni bydgoskim
władzom sokolim, gdyby zw'ołały zebranie

werbunkowe, na które mogl'ibyśmy-w 'stąpić
na członków Sokolstw'a.

Kandydaci na Sokołów.
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Krisfal
5- 7,10- 9.15

w niedzielę
3, 5, 7,10 i 9.15

Dziś w środę premjera!
Oryginalna, pikantna, romantyczna
wesoła kom edja, której wartka
i żywa akcja toczy się w najpięk­
niejszych okolicach górzystych
Kalifornji. 13383

Piękna muzyka, śliczne tańce.

W rolach głównych:
Słynna , piękna tancerka

Ginger Rogers
i George Brent

Prócz tego M1CZ BOKSERSKI, k tó ry
zelektryzował świat cały, który spą-
dzał zpowiek sen miljonów ludzi

___________ contra_______
Jest ts autentyczny film z meczu 12 Rund

B'a

u2--ta

ca 5*
53Z

— Czyja zguba? W zarządzie m iejskim w

Bydgoszczy (oddział Porządku publicznego)
złożono następujące znalezione przedmioty:
rower męski, klucze, portmonetkę z zawar­
tością. torebko damską z zawartością oraz

tekę z zawartością. Prawo własności zgło­
sić należy w wymienionym urzędzie, ulica
Grodzka 25, pokój 19.

— Nie jest sublokatorką rabina, W zwią
zku z nasza wczorajszą notatką o dokona­
niu włamania do mieszkania rabina dr.
Sonncnscheina w domu przy ul. Paderew­
skiego 3, urzędniczka p. Gicłdzlkówna Prosi
nas^ o stwierdzenie, że nie jest sublokatorką
rabina, lecz pokój graniczący do mieszkania
dr. Sonnenscheina, w ynajęła od gospodarza.

i— Zamach samobójczy w areszcie Poli­
cyjnym. W numerze poniedziałkowym pisa­
liśmy o usiłowanem samobójstwie 30-letriiej
Weroniki Wiertalak, którą po zamknięciu
jci w celi aresztu policyjnego targnęła się
na życie, przecina'ne sobie żyly obu rąk.
Po przejściowem zaopiekowaniu się w szpi­
talu aresztantka znowu osadzona została w

areszcie. Jak sie dowiadujemy, Wiertalak
jest znaną oszustką i była poszukiwaną
również przez policję różnych miast.

Nowe włamania w Bydgoszczy.
Poza szeregiem włam ań I kradzieży, o

których pisaliśmy w numerze wczorajszym,
zanotować wypada dalsze jeszcze wypadki,
a mianowicie w ubiegły poniedziałek jakiś
nieznany złodziej włamał sio do mieszkania
P. inż. Władysława Schmidta przy ui. 20-go
Stycznia 16. .Bezczelny złodziei wlam ai się
do mieszkania inżyniera w godzinach popo­
łudniowych pomiędzy godz. 15 a 18. Praw­
dopodobnie złodziei został spłoszony, gdyż
zabrał jedynie kilk a drobniejszych przed­
miotów. wartości kilkudziesięciu złotych.

Tego samego dnia wieczorem dokonano
włamania do mieszkania p. Ewy Ledochow-

skiej przy ul. Gdańskiej 100. Złodziei zabrał
z bufetu sztućce, wartości przeszło 100,-- zł.

Nieznany złodziej skradł na szkodę p.
Ludwika Nowickiego zam. przy ul. Chopina
3, z szopy ogrodowej kilka pierzyn i podu­
szek, przedstawiających wartość 250, - zł.

W

INFORMATORG ?
dl. PBZYOCŻDŻA3ACYCH

do BYDGOSZCZY
(Płatny dział reklamowy)

B Odzie lamlaMkamT

,,Gastronomja", hotel i rest., Dworcowa 19

I Obiady I kołacie

,,Do Sentka", Śniadeckich 32.

B Cukiernie i Kawiarnie

,,0316-0 ^ 5", ul. Gdańska 22.

(l Restauracje*

Restauracja i Cukiernia Berendt, Dworcowa
nr. 6—8, poleca znaną najlepszą kuchnię,
wyborową kawę, wyśmienite ciastka.

Formanowski, Mostowa 12, tel. 38-56. Salon
dla pań i panów, trw ała i wodna ondul.

Ochronka katolicka w Szubinie
BBrzeofl fliitewicleicfcĘ?

Z Szubina piszą nam:

W roku 1926 przeżywaliśmy bardzo pięk­
ne dni podczas poświęcenia i otwarcia
ochronki miejskiej w budynku przekaza­
nym na ten cel miastu przez ówczesny
Urząd Likwidacyjny w Poznaniu. W bu­
dynku tym znajdował się dawniej ,,Vater-
landischer Frauenverein'*.

Do tej tak bardzo pożytecznej instytucji
oświatowej sprowadzono Siostry Służeb­
niczki Najśw. Marji Panny z Pleszewa, z

któremi zawarł ówczesny magistrat umowę,
że każda siostra otrzymywać miała oprócz
opału i światła 75 zł miesięcznie na życie.
Ponieważ każdorazowa siostra-ochroniarka
wkładała dużo mozołu i doświadczonej

pracy, ochronka szybko się rozwijała 1 u-

częszczało do n iej przeciętnie 75 do 100

dzieci, przeważnie bezrobotnych i nieza­
możnych rodziców. Dzieci chętnie do o-

chronki chodziły i chodzą, bo otrzymywały
tam w porze zimowej ciepły posiłek (zupę
względnie mleko).

Po niedługim czasie okazała się koniecz­
ność sprowadzenia dalszych 2 sióstr i to

jednej do pielęgnowania ubogich, a drugiej
do udzielania nauki robótek ręcznych.

Tak upłynęło kilka lat. Obywatele byli
zadowoleni z działalności sióstr. Aż w roku
ubiegłym dzisiejszy magistrat obciął wyna­
grodzenie sióstr i płaci im teraz tylko 50 zł

miesięcznie na utrzymanie, a opał wyda­
wał w tak ograniczonej ilości, że siostru­
nie mogły ogrzać szkółki. Same przeby­
wały w zimnych izbach podczas najwięk­

szych nawet mrozów, bo nie miały środków,
ażeby sobie opał mogły kupić. Lecz

przed nikim się nie żaliły i byłyby się z

swym losem pogodziły, gdyby ich nie spot­
kała nowa nieprzyjemna niespodzianka.
Otóż z budżetu, uchwalonego przez Zarząd
Miejski i przedłożonego Wydziałowi Powia­
towemu w Szubinie do zatwierdzenia, po­
lecił p. starosta Dąbrowski obniżyć kwotę
wyznaczoną na utrzymanie sióstr, przezna­
czając na trzy siostry razem 50 zł.

Dziwimy się stanowisku Bady Miejskiej,
że decyzji Starosty nie zaskarżyła do wła­
dzy nadzorczej?! Członkowie Rady Miej­
skiej chyba najlepiej wiedzą, jak wielkie
przysługi siostry oddały dotychczas m ia­
stu i jakie poniosły ofiary.

Widząc straszny niedostatek u sió(str,
oddał obecny i miłosierdziem iudzkiem
przejęty ks. prob. Gałecki nawet ofiary
składane do skarbonki św. Antoniego na

pielęgnowanie chorych. Jakie, stanowisko
zajmie M atka Generalna wobec ostatnich
postanowień p. starosty i korporacyj miej­
skich, wkrótce zobaczymy, bowiem za 50 zł

miesięcznie trzy siostry utrzymać się nie
mogą.

A jeżeli Matka generalna odwoła siostry
z Szubina, co wtedy stanie się z budyn­
kiem, który oddany został wyłącznie na

ochronkę dla dzieci polskich? Radzimy
korporacjom miejskim przeprowadzić re­

w izję budżetu w ten sposób, ażeby biedne
siostry nie były zmuszone chodzić no

prośbie — za Chlebem.

SukcesyBydgoszczaninanaringachzapaśniczychEuropy
(jk.) Malo znane w rodzinnem mieście, a

natomiast głośne szeroko poza granicami
Polski jest nazwisko Franciszka Gęstwiń-
skiego z Bydgoszczy. Jest to 'słynny zapa­
śnik zawodowy w wadze średniej, który na

ringach Europy odniósł w ostatnich cza­
sach szereg głośnych sukcesów.

Gęstwiński w tych dniach powrócił do
Bydgoszczy po dwuletnim pobycie zagrani­
cą. Jest on wychowankiem Sztekkera, który
go odkrył i z kupca przerobił na słynnego
zapaśnika. W czasie swego tournee zagrani­
cą, Gęstwiński walczył w Kilonji, gdzie za

B Zakłady krawieckie

Rarbarski i Kurdelski, Gdańska 60.

Fr. Noworyta, Śniadeckich 10. Specj. rewe-

rendy.

i Przybory krawieckie |

W. Zieliński, Śniadeckich 27.

Jan A. Drążkowski, Dworcowa 7 I ptr.

j Gdzie i co kupie?

Amunicję, broń, zegarki i biżuterię korzyst­
nie poleca A. L. Hanelt, Dworcowa 16

Bejca woskowa marki ,,Róg" d!a stolarzy -

.W ytw. Chem. Plac Poznański 5, tel. 1506.

Fntra F. Jaworski, Dworcowa 35, teł. 1341 -

najpow. przedsięb. futrzane na miejscu.
Szkło, porcel., faj., Chyliński, Śniadeckich 50

Nagrobki, P. Triebler, Dworcowa 94, tel. 2236

Bieliznę męską na miarę i gotową solidirts
i tanio wykonuje tylko Wyrwicki, Po­
znańska 1.

Odjazd pociągów z Bydgoszczy:

Toruń—Warszawa s 2.43, 6.50, 8.05, 10.01, 13,41, 14.05
15.35, 17.47, 18.2 4 , 19.37, 21.30, 22.50.

Tczew—Gdańsk-Gdvnla : 3.45, 355 5.40, 7.43, 12.22,
13.08, 13.35. 17.17, 19.41 . 20.10.

Kościerzyna-Gdynia: 7.52, 15.25.

Nakło-Pila: G.02, 4.05, ft02, 11.08, 1145, 17.45, 19.40.
Unisław -Brodnica: 4.45, 7.57, 9.38,12.28,13.60,16.19, 21.50.

Inowrocław-Poznań: 1.00, 8.50, 6 .32, 11.25. 13.55.
1840, 22 .03 , 23.20.

Wągrowiec—Poznań: 5.00, 8.30. 1040, 13.38, 18.25.

Inowrocław-Kariziilce-Herby Nowe: 13.55.

Wycieczka na Dllmpladg
Zbiorowa B.T.W .

Zgłoszenia przyjmuje słę

ostatecznie tylfto jeszcze do środy 15 bm.
na przystani Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskiego
od godziny 7,30 do 8,30 wieczorem.

WILIMOWSKI SKREŚLONY Z DRUŻYNY
OLIMPIJSKIEJ - RUCH ZAWIESZONY.

Na wczorajszem posiedzeniu zarządu P.
Z. P. N . uchwalono skreślić z listy drużyny
olimpijskiej Wilimowskiego za złamanie
Przysięgi olimpijskiej przez złożenie fałszy­
wych zeznań w sprawie meczu Ruch-Cra-
covia.

Postanowiono również, wbrew uchwałom
Ligi. zawiesić Ruch w prawach członka do
czasu zbadania ksiąg kasowych tego klubu-

PRZEDOLIMPIJSKIE ZAWODY AMERY­
KAŃSKICH LEKKOATLETÓW.

Nowy Jork. Wielkie przedolimpijskie za­
wody lekkoatletyczne amerykańskie zawod­
ników. mające decydujące znaczenie przy
ustaleniu składu reprezentacji Ameryki,
przyniosły szereg świetnych wyników, ale i

szereg niespodzianek. W arto podkreślić, że
zawody odbyły się przy szalonym upale.

Wyniki techniczne przedstawiają się na­
stępująco:

Skok wzwyż — Albritton 2,08 mtr,, (no­
wy rekord światowy), dotychczasowy re­
kord należał do Amerykanina Marty i wy­
nosił 2,06 mtr. Drugie miejsce zajął John­
son Po rozgrywce, mając również wynik
2,08 mtr. Trzeci Turber skoczył 1,98 mtr.

1.500 mtr. Cunningliam w rewelacyjnym
Czasie 3:49,9 sek. Przed San Romani i Venz-
ke. Rekordzista świata Bonthron zajął
czwarte miejsce i odpadł.

KRAKÓW BIJE LUBLIN 3:0
W MECZU O PUHAR POLSKL

Rozegrany w Lublinie mecz o puhar pol­
ski Kraków—Lublin zakończył się zwycię­
stwem Krakowa w stosunku 3:0. Mecz, jak
wiadomo, został z polecenia P. Z. P. N. po­
wtórzony. gdyż pierwsze spotkanie zakoń­
czyło się wynikiem nierozstrzygniętym.

jął trzecie miejsce, w Zurychu, gdzie został
wicemistrzem, w Magdeburgu oraz w szere­
gu innych miast,zagranicznych. Bydgo-
'szcżahiirW aićzyl Wśr'ód 'feafffzo grożńcj kdn-
kurencji zawodników ze wszystkich części
świata i wykazał przy tem olśniewająca
lechnike. doskonałą znajomość walki, a

przedewszystkiem zasłynął ze szlachetnego
i sportowego zachowania się w ringu, co

mu zjednało sympatię zagranicznej publicz­
ności. Prasą zagraniczna, a zwłaszcza nie­
miecka, rozpisywała sie szeroko o sukce­
sach Polaka, nie szczędząc mu słów uzna­
nia. Oczywiście laur tego uznania dla Ge-
siwińskiego spadał częściow'o na rodzinne
jego m iasto — Bydgoszcz.

Po powrocie do Bydgoszczy. Gęstwiński
początkowo zamierzał tutaj przeprowadzić
walkę, jednak nie znalazł narazie godnego
siebie przeciwnika, tak, że ostatecznie zre­
zygnował i wkrótce wyjeżdża do Szwajcarii
gdzie w Zurychu odbędą się mistrzostwa
zapaśnicze Europy, na których będzie star­
tował i miejmy nadzieje, że odniesie nowe

sukcesy. Sympatycznemu Bydgoszczaninowi
z okazji pobytu w jego mieście życzymy
dalszych trium fów na ringach zapaśniczych
Europy.

GIMNASTYCZNE MISTRZOSTWA POLSKI.

Gimnastyczne mistrzostwa Polski — ko­
biece i męskie — odbędą się w Warszawie
w drugiej połowie września. Na program
złoża się ćwiczenia dowolne i obowiązkowe.
Teksty ćwiczeń obowiązkowych ogłoszone
są wr Przewodniku Gimnastycznym Sokoła,
a ćwiczenia dowolne kobiece — w 'edług u-

kladu Jadwigi Zamojskiej (Przewodnik
Gimnastyczny z r. 1934).

JOE LOUIS DOMAGA SIĘ REWANŻU
OD SCHMELINGA.

W wywiadzie prasowym Joe Louis o-

świadczył, że m niej więcej za trzy tygodnie
Podejmie'znowu treningi bokserskie. Joe
Ixm is uważa nie bez słuszności, że należy
mu sie rewanż od Schmelinga. Mecz rewan­
żow'y iest obecnie dla Louisa znacznie waż­
niejszy nawet, niż walka o tytuł mistrza
świata. W najbliższym czasie mają się roz­
począć pertraktacje w tei sprawie.

Sprawa meczu o mistrzostwo świata
Braddock—Schmeling nie jest jeszcze załat­
w'iona'ze w'zględu na to, że Braddock posia­
da kontrakt z Tow. ,.New York Madison
Sąuare Garden ', podczas gdy Schmeling
zawarł porozumienie z ,,Klubem Sportowym
XX wieku". Rokowania pomiędzy wymie-
nionemi towarzystwami o doprowadzenie
do skutku meczu Braddock—Schmeling zo­
stały zerwane.

OLIMPIJCZYCY AMERYKAŃSCY JADĄ
DO EUROPY.

Nowy Jork. W środę na okręcie .,Mano-
liattan" wyruszyli z Now'ego Jorku olimpij­
czycy Stanów Zjednoczonych w drogę do
Europy, w liczbie 250 osób.

SIÓDMY ETAP TOUR DE FRANCE.

Paryż. Siódmy etap Tour de France pro­
w'adził do Grenoble. Zwyciężył Middelkamp
w 8 godzin 32 min. 2 sek. Przed Archam-
baud.

W klasyfikacji ogólnej prowadzi wciąż
Archambaud 48:23:22 sek., 2) Maes 48:27:4i,
3) Clemens 48:28:44.

SKŁAD SZERMIERCZEJ REPREZENTACJI

OLIMPIJSKIEJ.

Szermiercza reprezentacja olimpijska
składać się będzie ostatecznie z 11 zawodni­
ków'. Poza tem w skład ekspod.veii. wejdzie
Jeszcze dwóch fechmistrzó.w (Szombatęlly i

Koza), i inż. Zubrzycki, wydelegowany" na

Międzynarodowy Kongres Szermierczy.
Kierownik ekspedycji jeszcze nie iest usta­
lony. Walczyć będą w szpadzie: Zaczyk,
Kantor, Franz, Szeropliński, Staszewicz i

Karwicki; a w szabli: Dobrowolski, Segda,
Sobik, Suski, PaPpće i Zaczyk.

KOTKAS BIJE REKORD EUROPY
W SKOKU WZWYŻ.

Helsingiors. Na mistrzostwach iekkoatr
letycznych Finlandii, rozegranych w' Hel-
smgforsie wobec 2 tys. w'idzów, Kotkas po­
bił rekord EuroPy w skoku wzw yż, osiąga­
jąc 2,03 mtr.

Dotychczasowy rekord należał również
do Kotkasa i wynosił 2,01 mtr. Ciekawsze
w yniki pierwszego dnia Przedstawiają się
następująco

800 mtr. Tcileri 1:54,5 sek.
200 mtr. Strandwall 22,3 sek.
5000 mtr. Hoeckcrt 14:30,8 sek. przed Sal-

minenem 14:31.

PROGRAMY RADJOWE

Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach popoł.
15,30: Wiadomości gospod.
15,45: Teatr Wyobraźni:
,,Od kominiarczyka do ze­
garmistrza" - słuchowisko
dla dzieci (ze Lwowa).
16,15: Muzyka salonowa.
16,55: Pieśni w wyk. Sła­
wy Gogojewńcz (z Pozna­
nia). 17,45: ,,Adam Czarto­

ryski" (w 75-tą rocznicę
zgonu) odczyt. 18,50: Po­
gadanka aktualna. 19,00:
,,Czepiny" - obraz z ,,We­
sela na Górnym Śląsku".
20,30: Wędrów'ka m ikrofo­
nu po prowincji: ,.Nie-
ziszczalny m it ciszy" tr.
z podw'órka w Łodzi. 21,00:

IV. audycja z cyklu ,,Kan­
dydaci do międzynar. kon­
kursu chopinow'skiego".

21,30: Recital skrzypcowy
Ireny Dubiskiej (z Toru­
nia). 22,15: Koncert ork.
salon. T . Seredj'ńskiego ze

Lwowa).

W czwartek* dnia 16 lipca
OGÓLNY.

6,30: Audycja poranna.
12,03: Muzyka. 15,45: Au­
dycja dla dzieci starszych.
16,00: Koncert ork. filh .

warsz. pod dyr. J. Ozimiń-
skiego z Ciechocinka. 16,45:
,,Społeczeństwo a wojsko

w dziejach Polski" - dy­
skusja. 17,00: Koncert ork.
kamer. 17,50: ,,Jak wyko­
rzystać lato dla urody" -

pogad. 19,00: Teatr w'yobr.:
premjera słuchowiska or.

p. t, ,,Panienka radjowa".
19,30: Recital fortepianowy
Marji Bilińskiej (z Kra­
kowa). 20,00: Hiszpańska
pieśń ludowa. 21.00: Na­

sze pieśni. W programie
pieśni F. Nowowiejskiego
w wyk. M arji Kisielew­

skiej (z Poznania). 21,30:
Kwartet fortep. c -moil op.
61 Wł. Żeleńskiego.

LOKALNY.

TORUŃ, 6,00: Pieśń ,,Kiedy
ranne wstają zorze". 6,03:
,,Na dzieńdobry" (płyty).
6,23 Program na dzisiaj.
6,28: Parę inform acyj. 12,03.
Muzyka salonowa (płyty).
12,55: ,,Giez bydlęcy" pog.
roln. wygi. inż. Wł . Skrzy­
pek. 14,30: Muzyka fran­
cuska (płyty). 15,30: W ia­
domości gospod. z Warsza­
wy. 16,00: Koncert ork. filh .

warsz. pod dyr. J. Ozimiń-
skiego (z Ciechocinka).
18,00: ,,Jak spędzić świę­
to?" pog. kraj. 18,10: Kwa­
drans śpiewu (płyty). 18,25:

Życie kult. - artyst. i nauk.
na Pomorzu. 18,30: Kon­
cert reklam. 22,10: Wiado­
mości sportowe z Pomo­
rza. 22,15: Z utworów Beet-
hovena (płyty).

ZAGRANICA.

18,00: Berlin. Koncert
solistów. 20,00: Stockholm .

Muzyka taneczna. Buka­
reszt. Muzyka salonowa.
21,00: Sztutgart. Koncert
wieczorny. 22,00: Wiedeń.
Popul. muzyka austrjacka.
23,00: Koenigswusterbau-
sen. ,,Prosimy do tańca".
Budapeszt. Muzyka tan.
24,00: Sztutgart. Koncert
nocny.
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Hajmłodszy bydgoski,,kapelmistrz"
zaginał.

Powyższe oryginalne zdjęcie Przedstawia
orkiestrę złożona z najmłodszych muzykan­
tów, występujących narazie publicznie na

Podwórzach. Oto dzieci bezrobotnego, który
sarn nigdzie pracy znaleźć nie może, ratują
rodzinę od najskrajniejszej nędzy przez grę,
spędzając w ten sposób swe wakacje i zara­
biając na chleb dla, całej rodziny. Piętnasto­
letni utalentowany chłopiec Kazimierz jest
kapelmistrzem i gra pierwsze skrzypce,
14-le.tnia iego siostra drug'ie skrzypce.' a

8-!etnia najmłodsza siostrzyczka — również
z talentem - uderza w bęben.

Niestety orkiestra została ostatnio zde­
kompletowana z powodu .oddalenia sie z

domu rodzicielskiego młodego kapelmistrza,
którego widzimy na zdjęciu, 15-letniego Ka­
zimierza Iwańskiego. Prawdopodobnie ja­
kiś osobnik namówił go do odbycia tournee

po kraju. Od kilku tygodni chłopiec zagi­
nął i w rodzinie Iwańskich panuje wielka
rozpacz. Dzięki bowiem młodemu kapelmi­
strzowi starczyło jeszcze zawsze na chleb.
A teraz? I ojciec i rodzeństwo nie mają
Pracv i zarobku. Ktokolwiek mógłby udzie­
lić jakichś informacyj o zaginionym chłop­
cu. o niskim wzroście i bladej twarzy, niech
doniesie o tem bezzwłocznie strapionem u

ojcu. zamieszkałemu w Bydgoszczy przy ul.
Łokietka 38.

WYŚCIG KOLARSKI O MISTRZOSTWO

BYDGOSZCZY.

Pomorski Okręgowy Związek Kolarski
organizuje w nadchodzącą niedzielą szosowy
wyścig kolarski o mistrzostwo m. Bydgosz­
czy ną dystansie 100 kim .

W zawodach startować będzie narodowa
drożyna szosowców.

Aresztowanie dyrektora bekoniarni
w Janowcu.

Wielkie wrażenie wywarła w całej oko­
licy wiadomość o aresztowaniu dyrektora
bekoniarni Jana Ceglewskiego z Janowca

pod Żninem. Aresztowanie nastąpiło na za­
rządzenie sędziego śledczego p rz y Sądzie
Okręgowym w Bydgoszczy i stoi w związku
z dochodzeniami przeProwadzonemi przez
inspektora Izby Skarbowej p. Zarąbskiego
z Poznania. Ze względu na dobro śledztwa
bliższych szczegółów narazie zamieścić nie
możemy.

Tragiczna śmierć na dnie studni.
Wyrzysk. W Karolewie pod Wyrzyskiem

zajętego przy wyjmowaniu rur, na głęboko
ści 8 mtr., studniarza Smorawskiego Ma­
ksymiliana z Liszkowa zasypała ziemia.

Tragiczny wypadek w Lednogórze.
Woźnica spadł pod kopyta rozpędzonych

koni.

Gniezno. W ub. niedzielę jechał wozem

22-letni Józef Zachmyc, wioząc mleko do
mleczarni w Lednogórze. Z górki wóz na­
brał takiego rozpędu, że na krzyżówce, gdy
Zachmyc usiłował gwałtownie skręcić, wóz
przewrócił się. Woźnica, siłą rozpędu wy­
rzucony z siedzenia, spadł wprost pod ko­
pyta rozpędzonych koni, które w lokły go
przez kilka metrów z sobą. Doraźny opa­
trunek nałożył rannemu dr. Bartlitz z Po­
biedzisk. W szpitalu miejskim w Gnieźnie,
dokąd Zachmyca przewieziono, stwierdzo­
no złamanie kilku żeber i silne otarcie na­
skórka na głowie. Stan rannego jest po­
ważny, jednak istnieje nadzieja utrzyma­
nia go przy życiu, (ap)

P. Peis. Sprawa nadania byłemu staro­
ście Krawczykowi obywatelstwa honoro­
wego" przez wszystkie gminv powiatu
świeckiego (z wyjątkiem Serocka) wygląda
dość ciekawie. W trzy tygodnie później tego
urzędnika zwolniono ze stanowiska i... spra­
wą jego ..działalności11 zajął sie prokura­
tor. Gminiacy skompromitowali sie rzeczy­
wiście i na drugi raz będą ostrożniejsi. Nie
będziemy o tych sprawach (kto płacił dele­
gatom diety, dyplomy, nacisk z góry) pisali
przed rozprawa sądową. Co się zwlecze, nie
uciecze...

P. S. Z, M usiał Pan odpowiedź przeoczyć.
Pisaliśmy: feljeton nie bez talentu, jednak
ma jeszcze braki (rozwlekłość, brak poin-
te'y); nie możemy umieścić.

Za co odpowiada DoboszyAshi
i uczestnicy zajazdu na Myślenice?

Kraków, 15. 7. Jak słychać, oskarże­
ni o napad myślenicki z Doboszyńskim
na czele odpowiadać będą przed sądem
za zbrodnię popełnioną 23 czerwca w

Myślenicach przez zebranie po nżycin
przemocy względem posternnkowego
Stefana Małeckiego karabinów, rewol­
werów, amunicji, gotówki i innego mie­
nia oraz przez zabranie na szkodę staro­
sty Antoniego Bassary ubrań, gotówki
i innych przedmiotów, przy użyciu
przemocy wobec starosty Bassary i je­
go służącej. Dalej za zbrodnię popełnio­
ną. 23 czerwca i dniach następnych w

Porębie, pow. myślenickiego i innych
miejscowościach, na osobach funkcjo­
nariuszy policji przez oddanie do nich

strzałów z broni palnej, o występek zni­
szczenia przewodów telekomunikacyj­

nych, o kradzież i zniszczenie towarów

i innego mienia na szkodę kupców w

Warszawa, 15, 7. (Tel. wł.) Minister­
stwo Komunikacji stwierdza, że podane
przez niektóre pisma wiadomości o ob­
niżce poborów drużyn parowozowych są
nieuzasadnione. Wprowadzenie nowych
przepisów o dodatkach dla drużyn pa­
rowozowych za czas służby na parowo­
zie zasadniczo nie ma bowiem na celu

obniżki zarobków drużyn parowozowych,
lecz jedynie uproszczenie sposobu obli­
czania tych dodatków.

Twierdzenie, że nowy system powo­
duje obniżkę zarobków, przeciętnie o 45

procent, a w niektórych wypadkach o

80%, mija się z prawdą. Wskutek wpro­
wadzenia w życie nowych przepisów u

pewnych pracowników nastąpiło zwięk­
szenie dodatków, u innych zaś zmniej-

Kielce, 15. 7 . .(PAT). Spustoszenia, ja­
kie wyrządziła w powiatach koneckim,
opoczyńskim, kieleckim i stopnickim
niedzielna burza, połączona z oberwa­
niem się chmury, gradobiciem i hura­
ganem, są daleko większe, niż pierwo­
tnie przypuszczano.

W powiecie koneckim, w gm. Borko­
wice grad zniszczył plony na przestrze­
ni jednego tysiąca hektarów. Szkody
urzędowo obliczają na zgórą 200.000 zł.

Na terenie Chlewiska zniszczone zostały
zasiewy na przestrzeni około 500 ha,
wartości około 100.000 zł. Częściowemu
zniszczeniu uległy zasiewy w gminach
Odrowąż i Szydłowice. Przypuszczalne
straty wynoszą 90.000 zł. Ogółem w po­
wiecie koneckim burza wyrządziła szko­
dy na sumę około 400.000 zł.

W powiecie opoczyńskim, w gm.

Skrzyńsko burza gradowa zniszczyła
plony w 100 proc. We wsi Wydrzyn, w

osadzie Skrzynno i we wsi Zbo-żenna,
w 50%. Straty, narazie nieobliczone, są
bardzo wysokie.

W powiecie kieleckim grad zniszczył
zasiewy w 100 proc. W gminie Zającz­
ków na przestrzeni około 600 morgów

— Zdemolowanie witryny i szyldu rekla­
mowego. Nieznani narazie sprawcy wybili
onegdaiszej nocy szybę we w itrynie foto­
grafa Burdzińskiego przy ul. Świętojańskiej
8. Ponadto wandale zniszczyli wielką arty­
stycznie wykonaną tablicę reklamową, u-

mieszezoną przed składem Gazowni M iej­
skiej przy 'ul. Gdańskiej 37.

- Nieszczęśliwy wypadek przy pracy.
Zatrudniony w fabryce płyt klejonych 38-
letni Franciszek Kaszyński, zam. przy ul.

Koronowskiej 2, dostał się palcami w piłę
taśmowa, przyczem dotkliwie pokaleczył
sobie palce lewej ręki. Zawezwaną karetką
Pogotowia Ratunkowego odstawiono Ka­
szyńskiego do Lecznicy Miejskiej.

Wypadek rowerzysty.
Rowerzysta Klemens Giezek zam. przy ul.

Kujawskiej 58, wjechał rowerem na ul. Św.
Trójcy w szyny. Pragnąc wydostać sie z

szyn, spadł z roweru tak nieszczęśliwie, iż
ziamal sobie lewa nogę w koster. Zawez­
wana karetka sanitarna Pogotowia Ratun­
kowego przewiozła nieszczęśliwego rowerzy­
stę do Szpitala Diakonisek.

Myślenicach, o występek bezprawnego
posiadania i przechowywania karabi­
nów i amunicji karabinowej.

Z wszystkich stron Polski napływają
zgłoszenia adwokatów, wyrażających
gotowość podjęcia obrony oskarżonych
w procesie o Myślenice. Liczyć się na­
leży z tem, że każdy z oskarżonych
mieć będzie swego obrońcę, co dałoby w

sumie niebywałą w stosunkach sądo­
wych liczbę 77 adwokatów, występują­
cych w jednym procesie.

W stanie zdrowia ciężko chorej mat­
ki inż. Doboszyńskiego nastąpiła znacz­
na poprawa, o czem zawiadomiono syna.

Najbliższa konferencja inż. Dobo­
szyńskiego z obrońcami i ewentualne

widzenie się jego z rodziną, nastąpi do­
piero po powrocie z urlopu sędziego dr.

Zacharskiego, który prowadzi śledztwo.

szeuie, które w żadnym razie stosownie

do wydanych zarządzeń nie może prze­
kraczać 20%. Pracownicy, których do­
datki w porównaniu z dawnemi miały­
by być niższe więcej niż o20%, otrzymu­
ją wyrównanie.

Również niesłuszne jest — jak wyja­
śniaM.K. — twierdzenie, że pracowni­
cy nie otrzymują dodatku za służbę po­
za stacjami macierzystemi, dodatek bo­
wiem za te okresy wliczono do łącznej
stawki, przyznanej za czas jazdy pocią­
giem i stawkę tę odpowiednio podwyż­
szono.

Przepisy wprowadzono na okres

trzymiesięczny, poczem w razie potrze­
by będą poddane rewizji.

poszkodowanych zostało 150 gospo­
darstw na sumę około 100.000 zi, w in­
nych miejscowościach powiatu grad wy­
rządził mniejsze szkody, których nie

zdołano obliczyć. Huragan zniszczył
wiele drzew w ogrodach i lasach. We

wsi Szałas wichura złamała starą sosnę,
która padając, zabiła J. Kaczmarczyka.

W powiecie stopnickim we wsi Ole­
śnica huragan zniszczył kilka stodół, u-

szkodził kilka domów oraz powyrywał
drzewa z korzeniami. Strat dotychczas
nie ustalono.

Burza nad Chełmem.
Lublin, 15. 7. (PAT). Nad Chełmem

przeszła huraganowa burza, która po­
czyniła wielkie szkody. Zostało uszko­
dzonych kilkanaście domów mieszkal­
nych z których burza pozrywała dachy.
Pozrywane również zostały przewody
elektryczne i telefoniczne, l/a Stacji
kolejowej Chełm burza przewróciła czte­
ry wagony. We wsi Małasiewicze Duże,
pow. bialski od uderzenia pioruna spło­
nęło 11 domów mieszkalnych oraz część
zabudowań gospodarczycli.

ZMARLI.

Śp. ksiądz radca Józef Radoński, b. dłu­
goletni proboszcz w Sławnie, zmarł w Gnie­
źnie.

Śp. Ignacy Józefowicz, em. inspektor mo­
nopolu tytoniowego w Poznaniu.

Śp. A niela Janowicz, lat 78, w Olsztynie
(na Warmii).

Śp. dr. W iktor Gosiewski, lekarz w Gnie­
źnie.

Śp. Ignacy Kujawa, lat 65, w Inowrocła­
wiu.

Śp. Maksymilian JopPek w Świeciu.
Śp. Melanja z Hedingerów Mannowa, lat

83, w Pleszewie.

Śp. Władysława z Szyszków Kostańska
w Kościanie.

Ś. p. Zoija Łobocka, w Starogardzie.
Ś. p. Weronika Lemańska, w Gałezewku,

pow. Żnin.
Ś. p. Franciszek Żygowski, założyciel i I).

starszy cccliu blacharskiego w Starogardzie
Ś. p. Antoni Wolski, lat 48, w Toruniu.
Ś. p. Wanda z Janików Taczakowa, w

Poznaniu.
Ś. p, Stanisława z Rogalewskich Wawrzy-

niakowa, w Tarnowcu.

Komuniści w owczej skórze.
Paryż, 15. 7. (PAT). W czasie W'czo­

rajszych uroczystości na Place de la Na-,
tion przedstawiciel partji komunistycz­
nej Duclos podkreślił w swem przemó­
wieniu wierność partji komunistycznej
dla frontu ludowego, zadeklarował dal­
sze całkowite poparcie rządu Bluma

i jako naczelne hasło partji komuni­
stycznej na wczoraj wysunął pogodze­
nie klas robotniczych z klasam i śred-

niemi.

Przemówienie to jest dalszym cią­
giem kampanji komunistów, starają­
cych się us'pokoić umiarkowane koła

społeczeństwa francuskiego I odciągnąć
je od partyj prawicowych.

Turcja grozi Włochom.
Montreux, 14. 7. (PAT). Wczoraj wzno­

wiono plenarne obrady konferencji w

sprawie cieśnin. Delegat Turcji Ruszdi

Aras wygłosił przemówienie, uważane

za odpowiedź Turcji w sprawie oporne­
go stanowiska Włoch odnośnie wzięcia
udziału w konferencji. Ruszdi Aras

oświadczył:
1. Że knwencja opracowywana w

Montreux nie będzie otwarta do przy­
stąpienia dla nieobecnych.

2. Zastosowanie konwencji będzie za­
wierało konkluzje o charakterze po­
wszechnym oraz

3. Że Turcja zastrzega sobie prawo

podpisania w razie potrzeby analogicz­
nych układów dwustronnych w ramach

zasad ustalonych w Montreuz.

Ofiary upału w Ameryce.
1.431 trupów i 300 milj. dolarów strat.

Waszyngton, 14. 7. (PAT). Według u-

rzędowej statystyki liczba ofiar śmier­
telnych fali upałów wynosi w ciągu o-

słatnich 11 dni 1.431 osób. Straty w

zbiorach, warzywach i owocach przekra­
czają 300 miljonów dolarów.

W Detroit st. Michigan kostnica prze­
pełniona jest ciałami zmarłych od uda­
ru słonecznego. Naczelny lekarz m iej­
ski dr. Ryan 'oświadczył, że w eiągu
kilkunastu lat praktyki nie widział ta­
kiej śmiertelności. W trzech dniach

dr. Ryan podpisał 105 aktów zejścia.
W szpitalu dla umysłowo chorych
zm arły od udaru słonecznego 03 osoby.

X śap cidBttorwarzĘjstm-
Kat. Stow. Kobiet, okręg bydgoski. Re­

kolekcjo zamknięte odbędą się w dniach
od 14 do 18 sierpnia br. w Zakładzie Księży
Misjonarzy na Bielawkach. Koszta utrzy­
mania podczas rekolekcyj wynoszą 10 zł od

osoby. Zgłoszenia wraz z opłatą przyjmują
prezeski oddziałów i p. Jaworska, ul. Jac­
kowskiego 21.

Kat. Tow. Robotników Polskich przy Fa­
rze. Zmarł długoletni członek ś. p. Szymon
Lulkowski. Pogrzeb w czwartek 16 bm. u

godz. 4 po poł. z kaplicy starego cmentarza

przy ul. św. Trójcy. — W sobotę wieczorem
spowiedź, w niedzielę o godz. 6,30 rano

wspólna Komunja św. pod Sztandarem.
Członków uprasza się o liczny udział w po­
grzebie oraz spełnienie obowiązku re lig ij­
nego.

Związek Podoficerów Rezerwy. Zjazd o-

kręgowy odbędzie się 2 sierpnia br. w Ino­
wrocławiu. Zgłoszenia uczestników nało­
ży składać w piątek 17 bm. w sekretariacie
przy ul. Jackowskiego 36 od godz. 19 do 20.

T. G. Sokół III.

Bezrobotni członkowie mogą otrzymać
zatrudnienie za wynagrodzeniem przy po
stawianiu parkanu na placu budowy sza­
łasu przy ul. Babia Wieś. W tym celu za­
rządza się zbiórkę druhów na placu budo­
wy na dziś, środę, dnia 15. VII . godz. 18-tą.

z ruchuOs.JT.Z .

W piątek 17 bm. o godz. 19.30 odbędzie
się półroczne zebranie Chrześcijańskiego
Związku Pracowników Miejskich w hotelu
,,Lengning11, ul. Długa. 37. Na porządku
obrad sprawy zarobkowe i organizacyjne.
Obecność wszystkich członków bezwzględ­
nie konieczna.

*

W sobotę 18 bm . o godz. 19-tej odbędzie
się zebranie zarządu okręgowego Ch. Z . Z.
w lokalu p. Rurowej, ul. Poznańska 1.

Sprawy bardzo ważne; obecność wszyst­
kich członków pożądana.

Przewodniczący.
*

Koronowo.

W niedzielę 19 bm. o godz. 2 po południu
odbędzie się zebranie Związku Robotników
i Rzemieślników Chrześcijańskiego Zjedno­
czenia Zawodowego w lokalu p. Golnika w

Koronowie.
Referent przybędzie z Bydgoszczy. Obec­

ność wszystkich członków konieczna.

Zmiana przepisów o dodatkach dla drużyn parowozowych
może obniżyć dodatki o najwyżej 20 procent.

Straszne skutki burzy w Kieieckiem.
Grad zniszczył plony na przestrzeni kilku tysięcy hektarów.
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Początek seansów o godzinie 5.15

Istnieje wiele środków owadobójczych

skutecznyjestjedynie F M

Kupne irodkdw owadobójczych naśladują­
cych FLIT nie przynosi korzyści, preparaty
te bowiem nie niszczą skutecznie owadów.

Należy pamiętać, że wszelkie owady i Ich
zarodki niszczy doszczętnie jedynie FLIT.

FLIT jest sprzedawany wyłącznie w żół­
tych blaszankach z czarną opaską' i żoł­
nierzykiem. FLIT nie plami. Herme­
tyczne zamknięcie blaszanek zabezpiecza
przed falsyfikatami.

Do niszczenia pełgających owadów sto-

tujcie proszek owadobójczy p. n. F L I T ,

rozsypująo go w szpary i szczeliny.

Naśladownictwa powodują straty-jedynie FLIT priynosi korzyści

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 6 cyfr

**

jedno słowo

i, w,. z, a
** każde stanowi jedno słowo-

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
'Drobne ogłoszenia

Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la posiDkalątyeh doaady to% inltki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zmie niają treśoi ogłoszenia
n ie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

rani

m llllllJlllllllllliilllllllllllllllllllffllill

WpBdróży
w hotelach, w wszyst­
kich uzdrowiskach

polskich, księgarniach
dworcowych itp.

prosimy żądać

Dziennik
Bydgoski.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

Reperacje
wszelkiej garderoby dam­
skiej i męskiej wykonuje
czysto, szybko i tanio. Wy­
konanie miarowe. Zakład
krawiecki damsko - męski,
Chrobrego 7/3. (12113

K5EE3I
Kąpielowe

kostjumy, swetry, kami­
zelki, bluzki, pulowerki,
oraz wełny do robót ręcz­
nych poleca pracownia
trykotarska Bukowskiej,
Śniadeckich 2. Nadrabiam
pończochy, nabieram ocz­
ka, wszelkie reperacje.

13380

kmmu.a

Majątek
730mórg,dworek w parku,
12 pokoi, z pełnem żniwem
inwentarzami, wpłata 50

tys. Kieliszek, Bydgoszcz,
1’lac Piastowski 15. Odpo­
w iedź znaczek. (6948

Kolonjalke (1840l
dobrą sprzedam przed­
mieściu. Adres Dziennik.

Mała (6968
cukierenkę wraz z war­
sztatem bardzo tanio od­
sprzedam z powodu wy­
jazdu ,,Kawiarenka" Byd­
goszcz, Warszawska 1.

Piekarnia
centrum Torunia odstą­
pię. Zgłoszenia Bogacki,
Toruń, Sw.Józefa85.(13390

Majatek
400 ba koło Wilna sprze­
dam niedrogo, zamienię
nieruchomość m iejską
Gdynia, Starowiejska 11
m. 8, Steckiewicz. (13392

Narzędzia
ślusarskie |tanioj sprze­
dam. Jary, Zakopiań­
ska 12. (13384

Kolonjalka
sprzedam z powodu wy­
jazdu. Wiadomość Mazo­
wiecka 6 -4 . (6965

Trzypiętrowa (6949
nowa budowa, wolna od
stempla, w płata 35,00Q.Kie-
liszek, Plac Piastowski 15.

Plac
rozpoczętą budową, ogro­
dem, mieszkaniem, sprze­
dam. Boczna 13. (6945

Meble (6971
najróżniejsze sprzeda Jw
czwartek przed południem
,R A W A

” Śniadeckich 37.

Maszynę
krawiecką tanio. Szcze­
cińska 6-17 . (6958

Cholewkarska
maszynę kupię zaraz. O-
ferty pod ,,Leworamien-
na" Dziennik Bydgoski.

6966

Pierwszorzędna
restauracja wraz urządze­
niem do wydzierżawienia.
Wiadomość Józef Switaj-
ski, Nakło, Plac Zamko­
wy 3. (I3385

Wydzierżawię
95 mórg, z pełnem żniwem
Kieliszek, Plac Piastowski
15. (6950

I
WplfzW

' W

Agentów
odsprzedawców na kawę
mieszankę za wysoką'pro-
wizję poszukuje Palarnia
Kawy BSenta” , ul. Św.
Trójcy 16. (l3382

Czasopismo
poszukuje akwizytorów na

Pomorze Gdańsk. Wysoka
prowizja. Oferty Życio­
rys” Filja. (6959

Pomocnik
piekarz-cukiernik potrze­
bny zaraz. Zgłoszenia
Wnuk, Skoki. (13386

Panienki (l3388
do obsługi gości potrze­
bne. Język niemiecki wy­
magany. Oferty wraz fo-
tografją kierować ,,Adria”
Grudziądz, Ogrodowa 2.

Biegła
maszynistka na cztero­
tygodniowe zastępstwo,
może się zgłosić. Biu ro

adwokackie, Marsz. Fo­
cha 8. (13374

Dziewczyna
gotowaniem potrzebna.
Bocianowo 29 — 3 (6962

Potrzebna
pokojowa zaraz. Nowy
Rynek 4, parter. (13378

Ekspedientka
siła pierwszorzędna po­
trzebna zaraz. Zgłoszenia
Grudziądz, W ybickiego 44
rzeźnietwo. 03389

Dobry
czeladnik rzeźnicki zaraz

potrzebny. Jasiński -

Pruszcz Pomorski. (13379

Ekspedientki
rzeżnickie potrzebne. Adr
Dzień. Bydg. (13381

Potrzebna
od zaraz laborentka do
prac z Leici, podanie wa­
runków z fotografją Fo­
to .Przystań” Gdynia,
Przystań Żeglugi Przy­
brzeżnej. (13391

Magazynier
biuralista potrzebny go­
tówką 2000-3000 zł. Nowa­
kowski, Emila Warmiń­
skiego 17—3. (6960

Bufetowa
wzgl. panienka początku­
jąca zdolna i uczciwa po­
trzebna od 1-go sierpnia.
Zgłoszenia z odpisami
świadectw życiorysem o-

raz fotografją: Restau­
racja Dworcowa, Wł. Na­
pierała, Toruń, Dworzec
Główny. (6952

Chłopak
do posyłek z rowerem po­
trzebny. Niecała 7. (1S398

K Tf.tAg,y f l

Letnik bażanternik
strzelec, Poznańczyk, syn
leśniczego, m łody lecz
dzielny gosp. leśny, wi-

klinarstwo, rybołówstwo,
dobry treser psów, spe­
cjalność: hodowla bażan­
tów, tępienie drapieżni­
ków, bezwzględnie zwal­
cza kłusów, (uczciwy bez
nałogów) przyjm ie posadę
zaraz ewent. później, chęt­
nie tereny, gdzie łowie­
ctwo cierpi od drapieżni­
ków, okolica obojętna, wa­
runki skromne Dziennik
Bydg. pod,Leśnik." (13394

Inteligentna
bufetowa z 7-letnią prak­
tyką poszukuje posady za­
raz. Miejscowość obojętna
Oferty pod ,Bufetow'a

”

filja Dziennika Bj'dgo-
skieg'o Dworcowa. (6943

Czeladnik
piekarski, dobry facho­
wiec, znający częściowo
cukiernictwo, z roczną
praktyką poszukuje posa­
dy zaraz' lub później. Bo­
lesław Krajniak, Turza,
poczta pamasławek, pow.
Wągrowiec. (l 3395

Mieszkania
4 pok. komfortowego w

dobrej dzielnicy poszuku­
ję od 1 sietpnia. Płacę
czynsz za pół roku z gó­
ry. Oferty do filji Dzien­
nika pod ,,Kom fort" (6970

4 pokojowe
Libelta 10. (G944

6-pokoJowe
odremontow'ane do odda­
nia. Gdańska 63—5. (6953

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia szukam.
Oferty Filja ,,W .T .” (6955

ESI
Gdańska 25 ii.

Pokój umeOlowany. (6957

Pokój
umeblowany wynajmę.
Hetmańska 10. (6963

Lepszy (6961
pokój. Pomorska 35/3.

Pokój
umebl. Marcinkowskiego
3-6 . (6946

Pokoje 03344
słoneczne, wygody, utrzy­
manie lub bez, łazienka
także na czas przejściowy
zaraz. Sw. Florjana 3/8.

sgedi
Wspólnika

czynnego przyjmie konce­
sjonowane przedsiębior­
stwo transportowe, go­
tówką od luOOO zł. Zgło­
szenia ,Par” Poznań
,56,79” . (l 3387

Okaziciel
książeczki P. K . O. Nr.
165 682 ma list, (6367

Potrzebuje
do wypłaty w Niemczech
ca 17.000 Reicbm. W ypła­
cę w' kraju got. złote O-
ferty pod ,,Odwrotnie" fil­
ja Dzień. Bydg. (6968

13355

- NAJNOWSZE ZDJĘCIA ZE ŚWIATA.
We witrynach filji naszej przy nL Dworco­
wej wystawiliśmy najnowsze zdjęcia ze

świata, między innemi ciekawe zdjęcia z

Olimpjady, ze Stanów Zjednoczonych i inne.

Katastrofa samochodowa w minie.
Pasażerowie cudem u niknęli śmierci,

Gniezno, 15. 7. (Tel. w ł.) . 'Wczoraj we

wtorek po godzinie 18-tcj mieszkańcy Żnina
zaalarmowani zostali o katastrofie samo­
chodowej na szosie Łabiszyn-Żnin tuż przy
cukrowni źnińskiej. Wasz współpracownik
znalazł się jako jeden z pierwszych na

miejscu katastrofy. W rowie przydrożnym
stał samochód osobowy P. Z. 10254, w 'ła­
sność hurtow'ni rowerów Wawrzyniaka z

Romania, z motorem zupełnie strzaskanym
i wybitemi szybami. Wypadek.miał miej­
sce przy m ijaniu na szosie wozu rzeżnic-
kiego Garnczarka z Góry pod Żninem. W i­
nę wypadku przypisać należy woźnicy, cze­
ladnikowi Garnczarka, który nagle skręcił
w'óz w lewą stronę, zamykając samochodo­
w i wolny przejazd. Szofer wskutek roz­
mokłej jezdni stracił panowanie nad kie­
rownicą i wpadł najpierw na przydrożne
drzewo, a następnie do rowu. Szofer oraz

podróżujący Stefański cudem uniknęli
tśmierci, co także zawdzięczać należy w du­
żej mierze m inimalnej szybkości. Policja
prowadzi dochodzenia, (ap)

ILE PŁACONO NA TARGU?

Masło wiejskie 2,40, ma,sto mleczarskie
2.80, jaia 0,95. tw'aróg 0,50—0,60, pomidory
0,50—1,80. cebula 0,30, jabłka 1, -

. marchew
pęcz. 0,05, Kalarepa pccz. 0,05, szparagi 1 ,

-

,

agrest 0,60, jagody 0,50, wiśnio 0,50.
Za drób: kurczęta 0,60—1,20, ku ry 2,— do

2,20. kaczki 2,50, gęś 3,50, indyk 4,— do 5,—,
- gołąbki para 0,70-0,90.

Mięso: kotlet wieprzowy kg. 1,80. boczek
1.40, wolowe bez kości 1,40, z kośćmi 1,20,
skopowe 1,40, od łopatki 1,20, cielęcina 1,—
do 1,10. słonina 1,70, sadło 2,—, smalce 2,40.

BYDGOSKA GIEŁDA
ZBOŻOWO-TOWAROWA z dnia 14.VII . 36 r.

Żyto st. 14,50, 00,00; nowe 12,75 ,13 00 psaen. st. 19,00 19,25;jęcz,
jednol. 00,00 - 00.00; jęcz. zbiór. 00,00 - 00,00; zim. 15 ,00-15 ,50 .

owies 15,00-15,50; mąka żytnia wyciągowa 0-30% wł;
w. 22,25-22,75; gat. I 0 -500/ . wł. w . V200 -22,26; gat. I
0-65% wł. w. 20.75 -21,25; gat.II50 -65% wł w. 17,25-
18,00; mąka żytnia razowa 0 - 95% wł. w . 17,00-17,76; m.

poślednia ponad 65% 16,00-17 ,00; mąką pszenna gat. I

wyciągową 0-20% wł. w . 33,00-35,00; gat. IA 0 -45%
w. 32,00-33,00; gat. IB 0 ~55% wł. w. 31 .25 -32,25; gat.IC
0-60% wł. w . 30,50-31,50; gat. ID 0 - 66%wł.w.29.50-

30,50; gat. IIA 20 -55% wł. w. 27,50-28,50; gat.IIB 20 -65aL
wł. w . 27,00-28,00; gat. IIC 45 -55% wł. w . 26,00-27,00;
gat IID 45-66% wł, w. 25,25-26,25; gaL IIE 55 -60% wł.
w 24,00-25,00; gat. IIF 5i -65% wł. w . 21,00-2150gat.1IG
6 0 - 65% wł. w . 20,00—20,50; mąka pszenna razowa

0 -OS% wł. w . 23,00 - 23.50; Otręby żytnie wymiął stand.

9,00 -9 ,25; Otręby pszenne miałkie 9,00 -9 ,50; Otrę­
by pszenne średnie 8.50 - 9.00; O tręby pszenne gru­
be 9,00 - 9,50; Otręby jęczmienne 10,60 -11 ,50; rzepak
zimowy bez worka 30,00 - 32,00; rzepik zimowy bóz wor­
ka 3200-34 ,00; mak niebieski 00,00 - 00,00; gorczyoa
00,00—00,00; siemię lniane 00,00 -00,00; peluszka 00.00 -

00,00; wyka 00,00—00,0J; sarade'a 00,00 - 0CK0; groch
polny 00,00 - 00.00; groch Wiktorja 1900-22 ,00; groch Fol-

gera 18.00 - 20,00; łubin niebieski 11,75 -12 ,25; łubin ż^łty
13,50 -14 ,50; ziemniaki nadnoteckie 0,00 0,00; ziemniaki fa­
bryczne za kg. % 0,00; płatki ziemniaczane 13,50 -14,26
makuch lniany 16,00-16,50; makuch rzepakowy 13,50-14,00
makuch słonecznikowy 42/44% 16,00 -17 ,00; makuch koko­
sowy 00,00 -00 ,0); wytłoki suszone 0,00 - 0 00, słoma żytnia
prasowana 2,50 -3 ,00; siano nadnoteckie luzem 6,00 -6 ,50
śrut soja 00,00 -00 ,00 . Ogólne usposobienie; niejednolite.

Bank Polski płacił w dnin 15. 7. 1D36 r.

dolary amerykańskie 5.27

dolary kanadyjskie 5,25
funty szterlingów 26,48
franki szwajcarskie 172,60
franki francuskie ^ 34,92
floreny holenderskie - 359,45
marki niemieckie 138,—
szylingi austrjackie

'

98,—
liry włoskie 33,-

Sian wody na Wiśle w dniu 15 lipca
1936 r. Zawichost 1,24, Warszawa 92,
Płock 63, Toruń 62, Fordon 64, Chełmno

50, Grudziądz 71, Korzeniowo 86, Piekło

16, Tczew -| -08, Einlage 2,18, Schieven-

horst 2,42.

KINOADRIA
Dzis w wielkaPremiera?

Napiękniejsza powieść bieżącego stulecia
na ekranie !

Potężny dramat życiowy podług głośnej' powieści

WmmjMcka MPeegsSnęga
W roli głównej: Bohater niezapomnianego filmu ,,Król Królów'*

13365 18.RS.Warner

Mistrzowska reżys

— Spłoszenie złodzieL Dzisiejszej nocv o-

kolo sodz. 12, złodzieje przy pomocy wytry­
cha włamali się do mieszkania urzędnika
prywatnego P. P. przy ul. Wawrzyniaka 14.
Właściciel mieszkania, przebudzony podej-

niedzielę7.15 - 9.15 od 3.15

rżanym szmerem, wszczął głośny alarm,
w skutek czego złodzieje uciekli przez okno
i nic nie zabrali. Zaznaczyć należy, że już
kilkakrotnie złodzieje włamali się do miesz­
kania urzędnika i zawsze uszli nierozpo­
znani.
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Dnia 13-go o godz. 19 zmarł zaopatrzony Sakra­

mentami św. po długich i bardzo ciężkich, cierpliwie
znoszonych cierpieniach mój ukochany, najdroższy mąż,
nasz drogi brat, stryj i szwagier ś. p.

emeryt, radca leśnictwa I Inspektor lasów państw.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lipca o godz. 17 -tej
z kaplicy cmentarza starofamego przy ul. Grunwaldzkiej.

Pogrążona w smutku

Żona i rodzina.

Bydgoszcz, Tokarzew, Ostrzeszów. (13397

W dniu 13-go lipca b.r . o godz. 20-ej, zasnął w Bogu
nasz d rogi kolega, nestor leśnictwa w Odrodzonej Polsce,
nigdy niezapomiany ś. p.

Ludwik Korczyński
Radca Leśnictwa, Im . Inspektor Lasów Państwowych,

długoletni Prezes Oddziału Pomorskiego
Związku Leśników Rz. P .

Cześć Jego Pamięci!

Związek Leśników Rz. P .

Koło Bydgoszcz

Eksportaeja zwłok z kaplicy cmentarza Staro-farnego
przy u!. Grunwaldzkiej odbędzie się w dniu 16-go lipca
o godzinie 17-ej. (13356

Dnia 13 lipca rb. zmarł nasz członek

ś. p.

Ludwik Borczyński
em. radca leśnictwa

Cześć Jego Pamięci!

DjiisUt TowarzystwoMakii
w Bydgoszczy

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 lipca
o godzinie 17-tej z kaplicy cmentarza
Staro - Farnego przy ul. Grunwaldzkiej.

wykonuje
szybko I tanio

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 1 2/14

11-VI . 6/25.

UCHWAŁA. W sprawie spadkow'ej po śp. Pa­
wle Gralewskim, poświadczenie dziedziczenia w y­
dane przez Sąd Grodzki w Bydgoszczy w dniu 23.
I. 1925 r. L . cz. 11. VI . 6/25 - uniew'ażnia się.

Bydgoszcz, dnia 26 marca 1936 r. (13398
Sąd Grodzki.

OBWIESZCZENIE, W sprawie upadłości firmy
Paramo. Sp. z o. o. w Bydgoszczy, ul. Stroma nr. 4.
Na posiedzeniu odbytem w dniu26.VI.1936r.
ustalona została lista wierzytelności. Każdy zain­
teresowany list? tę może przeglądać w Sekretaria­
cie Wydziału Handlowego, Sądu Okręgowego w

Bydgoszczy, pokój 15. (13400
Bydgoszcz, dnia 26 marca 1936 r.

Sędzia Komisarz

(—) Ossowski, Sędzia S. O.

Komfortowe miESZkaniB
8 i 9 pokoj., nadające się dla p. p. lekarzy, adwokatów

zaraz do wynajęcia. (i3i85
Bliższych informacyj udzieli w godzinach popołudn,

p. Krogulski, Bydgoszcz, cieszkowskiego 4,n P.
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najlepszej jakoś'ci
dostarcza na dogodnych warunkach

B. SOMMERFELD
Fabryka Pianin i Fortepianów U3261

Bydgoszcz, ul. łniadecklch 2, tel. 38*83.

Jedyna fabryka eksportująca.

Tapety
Linoleum

Ceraty
Chodnihi
Dywany
Dywaniki

w wielkim wyborze poleca
korzystnie (10237

ulica Gdańska 12

te l. 12-23.

Przyjmujemy asjgmty kredyt.

Steper samoMnj
potrzebny zaraz tylko
chrześcijan. Zgłoszenia

Tuchola, Zielona 11
skiad skór. (13376

A

Szczapy
olszowe
dla p. rzeźników

i użytkowe
dostarcza (12627

Fa E. Haw
ul. Toruńska 1

telef. 3793

Poszukuje
kierownika lub kierownitzlti

do prowadzenia oddziału
kolonjalnego i delikateso­
wego w większym sklepie
w Gdyni. Gwarancja ko­
nieczna ewentualnie w cha­
rakterze wspólnika lub
wspólniczki. Zgłoszenia
proszę kierować do admi­
nistracji Dziennika pod
,,F. Dej**. (13377

JlaAzyek Szan. Czytelników
prosimy uprzejmie przy zamówieniach oraz

kupach jakoteż przy nadawaniu ofert na

ogłoszenia podane w naszem piśmie, powo­
ływać się zawsze na ,,D ziennik Bydgoski4!

KEEED3
Pomidory

miód dostarcza tanio fran­
co. S. Swierczyfiski, Tu­
chola. 03375

MEBLE
Bolid nego wykonania

najkorzystniej tylko
w firmie (2293

Dom PBeblfl

Ign. D. Grajnert
Bydgoszcz, Dworcowa 21.

Najkorzystniejszy
zakup

broni, amunicji
i przyborów

myśliwskich tylkowspe-
cjalnym składzie broni (12645

nlluberśus"

Bydgoszcz, ul. Grodzka 8

(narożnik Mostowej).
Reperacja broni. Kupna okazyjne.

nepertoarkinDydgosKich:
KRISTAL: ^Kochaj i nie

płacz'1, premjera i nad­
program.

ADRIA: ,Kapitan Sorrell
i Syn", premjera i nad­
program.

APOLLO: ,,Walczę o ży­
cie" zgenjalnym Paulem
Muni i nadprogram.

MARYSIEŃKA: . Czło­
wiek, który wiedział'* i
, D la Ciebie tańczę''.

REWIA: rDodek na fron­
cie” z Dymszą w roli
głównej. Na scenie nowa

rewja pt.. , W ywiad Byd­
goszczanki.

BAŁTYK: .Skarb na pu­
styni'* (Tom Tyler) oraz

,Pepinka Rejbolcowa".

BTJssa
Z powodu (13351

objęcia przedsiębiorstwa
sprzedam moje 150 mor­
gowe gospodarstwo w

ślicznem położeniu, nie­
daleko od miasta, cena

podług ugody. Oferty
Dziennik pod ,T . 12” .

Kolonjalke
sprzedam w ruchliwem
miejscu. Towar podług
faktury. Adres wskaże
Dziennik. (13349

Fabryka
wyrobów metalowych i

blaszanych, w pełnym bie­
gu, z klientelą,natychmiast
do sprzedania. Zgłoszenia
pod sFabrykau Dziennik
Bydgoski Toruń. (13329

Kamienice (6727
ogrodem sprzedam tanio
Gdańska 136, gospodyni.

Łodzie
motorowe, sportowe i je­
dynki wioślarskie-trenin-
gowe ma na sprzedaż
Stocznia W. Gannott, To­
ruńska 125, tel. 1813, (6827

Kolonjalka
bardzo ruchliwa z towa­
rem lub bez tanio od za­
raz. Stary Rynek im.
Marsz. Piłsudskiego 27,
Skład kolonjalny. (13340

Rower
mało używany

sprzedam . Raszewska,Kró­
lowej Jadwigi 1. (13362

Motocykl
w bardzo dobrym stanie
sprzedam. Leszczyńskie
go 113. (13363

Maszyna
damska, krawiecka tanio.
Jezuicka 8-1 . (l8364

Samochód
gotów do jazdy, cena 450
zł. sprzedam. G runwaldz­
ka 2. (13361

Motocykl
Motosacoche 350 cm ta­
nio sprzedam. Petersona
nr. 16. (6939

Wózek
dziecięcy, patefon w do­
brym stanie tanio sprze­
dam. W ilczak, Malborska
9, Frelichowska. (13369

Uczeń
potrzebny zaraz. Mistrz
piekarski, J. Kreja, Żół­
kiewskiego 11. (13368

Fryzjer
ondulacją żelazkową po­
trzebny. Grabowski, Gru-
czno pow. Świecie. (6942

Pierwszorzędna
kucharka obeznaną z ku­
chnią djetetyczną potrze­
bna. Oferty pod rA.” fi!ja.

6937

CleclaoclBielfi

953 9

^Teł.34 .

P e n s jo n a t KOŚCiUSZkO J. Brzezińskich

Najlepszy punkt zdrojowiska, vis-a -vis łazienek
Woda bieżąca w pokojach. Garaże. Kuchnia
wyborowa na żądanie dietetyczna. Ceny niskie.

Potrzebny
dzielny sprzedaw'ca celem
odwiedzania biur i przed­
siębiorstw. Oferty do ad­
ministracji ,Papier” . (13367Wiśnie i maliny

kupuje Huebner i Ska,
Fordon tel. 22. (6535 Fugrów

przyjmie Wojciechowski,
Pomorska 36. (l3359Pianino (6936

używane kupię za gotów­
kę Z podaniem ceny filja
Dziennika Bydgoskiego
pod ,Pianino” . (6936

3 parobków
może się zgłosić. Meyer,
Prądki poczta Ciele, (13348

Maszyną
do pisania poszukuję. Ks.
Skorupki 82, skład. (13347

SWjTposa'dy ~VIS
HkTk poszukują ffM.

Mistrz
piekarski-cukierniczy 421.

prakt. fach. poszukuje po­
sady. Oferty Dziennik
Bydgoski, Toruń, ,Skrom­
ny'* . (13331

K('%las'1VI
Poszukuje

od zaraz czeladnika m ły­
narskiego, który jest obe­
znany z motorem gazo­
wym. Sprengel, Sępólno
telefon 7 (Pomorze), (13318

I^D ZIE R iA W Y

Zdun
zaraz potrzebny.Schópper,
Zduny 9. (13332

Skład (6940
i warsztat w'ynajmę. Na-
kielska 23. Zgłoszenia 71.

Owocowy
ogród na wsi wydzierżawię.
Adres Dziennik Bydgo­
ski. (l3402

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
bezdz.Srednia 55, Jachcice,

kuchnią. Gdańska 119.

kuchn. Śniadeckich 39/1.

2 pokojowe:
uży.kuch.Gimnazjalna4 II,

2 i3 pokojowe:
kuchnią. Śniadeckich 13/1.

3I2 pokojowe:
kuch. Podchorążych 32.

Mieszkanie
7 pokojowe komfortowe
I ptr. przy ul. Gdańskiej
wprost Placu Wolności
do wynajęcia. Oferty do
filji pod ,6780” . (6866

Mieszkanie
do wynajęcia. Kujawska
49-1 .

'

(6941

Mieszkanie
komfortowe 5 pokoi od
1. wrolne. Król. Jadwi­
gi 9. (13333

Pokój
z kuchnią rok zgóry
Pierackiego 53. (6934

MIESZKANIA
SZUKA

Mieszkanie
dwupokojowe poszukuje
urzędnik. Oferty Dziennik
pod' ,Etatowy S.” (13371

Mieszkania
pokojowego z kuchnią

w pobliżu ul. Poznańskiej
Wełnianego Rynku po­
szukuję. Zgłoszenia skład
kolonjalny, Poznańska 15
m. 17. (13370

POKOJE
WOLNE

Umeblowany
Mostowa 3—5. (13366

Pokój
Jezuicka 10. (13368

IGEI3
leżeli

cierpisz, pragniesz nieo­
mylnie w'iedzieć Twoją
przyszłość, przyjdź do
astrochiromanta, Król. Ja­
dwigi 13. (13372

Legitymacje
Zupu zgubiono. Korecka
Kijowska 7. (13360

j j g MflTRYMOBJflLHE S j
Panna

lat 24,biedna, z wioski wyj­
dzie zamąż za starszego,
bogatego pana, w iek obo­
jętny. Oferty do Dzienni­
ka pod ,Blondynka” .(I3350

Wszystko jest względne.

~ Ab, Bumbo, mój mężu drogi, jakiś ty
dziś piękny! . . .

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na strom'a 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., .w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 50 % drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 250/,, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Ze terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpow'iada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Rank Ludowy.

Konto czekow'e: P. K. O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


